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Kraków, 29 grudnia.
Funoamentem, na którym opiera się -tabili ■ 

zacja tiasżej waluty, jest czynny bilans handlo 
w y . Im mniej licryć będziemy na znaczne krc 
dyry zagraniczne, tern baczniejszą uwagę musi 
u y  zwracać ną, rozwój handlu zagranicznego. 
Otóż porównując ostatnie miesiące br. konsta­
tujemy. że w  lipcu nadwyżka w yw ozu  nad 
przywozem wynosiła przeszło 55 milj. złotych 
kruszcowych, a od tego czasu nadwyżka ciągle 
maluje, wynosząc w  sierpniu 36,5 milj., w e  w rze 
śniu 28,3 a w październiku już tylko 15,7 milj. 
złotych kruszcowych.

Spadek ten, równoznaczny ze zmniejszeniem 
się dopływu walut zagranicznych do kas Ban­
ku Polskiego, skłonić musi do głębszego zasta­
nowienia się, ile ie  dalszy rozwój wypadków 
po te| inji m ógłby wkrótce już zachwiać na­
szym bUnnsem handlowym, a tern samem stwo 
rzyć groźne niebezpieczeństwo dla złotego poi 
sinego.

Wielokrotnie tw ierdziliśm y już, że czynny 
bilans hahdlowy Polski przypisać należy w y łą ­
cznie radykalnemu skrępowaniu przywozu (re- 
glementacia przywozu, spadek waluty itd.l, 
gdy natomiast w yw óz  z  Polski mimo n iezw y­
kle sprzyjającej koniunktury bardzo nieznacz­
nie tylko Sie pow iększył Zwracaliśmy również 
niejednokrotnie uwagę na tu, że tak anormalne 
zmniejszenie przywozu nie da się na dłuższą 
metę utrzymać, gdyż —  abstrahując od ulg w  
reglementacji przywozu, które musi Kiedyś 
rząd wprowadzić ze względu na sytuację mię­
dzynarodową, a zw łaszcza na traktat handlo­
w y  z Niemcami, —  już samo życie gospodar­
cze vrze w kierunku zwiększenia przywozu 
ao Polski. Statystyka naszego importu w  zupel 
utści potwierdziła te przewidywania. Od lip- 
ca de października br. wzrósł nasz import z 
65 na l K  mili. złotych, gdy tymczasem eks­
port utrzym ywał się na niezmienionym pra­
w ie poziomie około 120 miljonów, tak iż natu- 
ralnem następstwem tego bisgu wypadków je .t 
znaczne zmalenie nadwyżki eksportowej;

Spadek złotego przed półtora rokiem stwo­
rzy ł dla polskiego eksportu świetną konjunktu 
rę, która dobrze wyzyskana mogła przynieść 
owoce znacznie dłużej ti wające, niż sama ta 
koniunktura. W szak spadek złotego obniżył tak 
wybhnie ceny polskich w ytw orów , że gdyby 
śmy byli umieli tę premię eksportową należy­
cie wykorzystać, to towar polski mógł zdobyć 
szerokie nowe rynki zbytu, na których I pó­
źniej, dzięki nawiązanym stosunkom, mógłby 
się utrzymać pomimo wyrównania się cen z 
konkurencją innych krajów Niestety, to się nu. 
stało i zdaje się, żeśm y znowu prześlepili w ła ­
ściwą porę, jak to już parę razy się zdarzyło. 
Koniunktura powoli przemija, strajk angielski 
się skończył, ceny w  Polsce rosną (a tems?- 
mem rosną i koszty produkcji), eoraz w ięc tru 
dniej przychodzi naszemu eksportowi walczyć 
z  konkurencją zagranicz. za pomocą niskićh cen.

Jeżeli zapytamy się o przyczyny, dla któ­
rych Polska nie wykorzystała odpowiednio 
swej świetnej koniunktury eksportowej, to od­
powiedź na to pytanie znajdziemy z łatwością. 
Bo czyż  m ożllw em . było nawiązanie ścisłego 
kontaktu z  odbiorcami zagranlczneml i badanie 
tamtejszych terenów zbytu, gdy kraj nasz ob- 
waM W any Jest mureni ograniczeń paszporto- 
.wycf , którego p rzeb yc i wym aga tak znacz-

haodlD mmmm
nych zachodów i takiej straty energji? Czyż 
można sobie wyobrazić, że takie państwa, jak 
Anglja, Niemcy itd. by łyby w  stanie zdobyć so­
bie w  świecie tak potężne stanowisko gospo­
darcze, gdyby od każdego przedsiębiorczego, 
młodego człowieka, wyjeżdżającego z kraju, żą 
dano najrozmaitszych poświadczeń; dowodów 
itd? W ątpim y bardzo, czy  młody handlowiec, 
który zdobył dla Anglji łndje, a dla siebie, jarcu 
lord Clive, zaszczytną kartę w  historji angiel­
skiej, byłoy wogóe opuśojł grunt angielski, gdy 
by ud niego zażądano naprzód... 500 Zł ża pra­
w o wyjazdu. Niemniej trudno nam przychodzi 
wyobrazić sobie Krzysztofa Kolumba w  ogon­
ku petentów o paszport ulgowy... Wprawdzie 
dziś już zapóźno byłoby odkrywać Amerykę, 
lub zdobywać dla Polski jakieś nowe Indje, 
ale tem niemniej nie należy zniechęcać do w y  
jazdów  za granicę ludzi, którzy tam mogą zna 
leść dla polskich towarów  nowe rynki zbytu lub 
przynajmniej nauczyć się z pożytkiem dla kra­
ju nowych, intensywniejszych metod pracy.

Trudności wyjazdu nie są oczywiście, mimo 
swej doniosłej wagi jedyną przyczyną bierno­
ści Polski na terenie międzynarodowym. W eź ­
my taką sprawę, jak nasze zagraniczne pia 
cówki konsularne. Słusznie pisze prof. Dmo­
chowski w  „Tygodniku handlowym'1, że pla­
cówki te obsadzone są z gospodarczego punktu 
widzenia, jak najfatalniej, gdyż zamiast ludzi 
doświadczonych, orientujących się w  życiu han 
dlowem i przemysłowem, powysyłano tan 
młodych „dyplom atów11, którzy myślą tylko o 
„reprezentowaniu", zamiast o fachowej pomo­
cy  dla przem ysłowców i kupców polskich. 
P rzy  obsadzaniu tych stanowisk pomija się z 
reguły element bezsprzecznie uzdolniony w  
kierunku handlowym, tj. Żydów, a natomiast 
wysuwa się „dobrze urodzonych’1 lub protego­
wanych wychowanków jakichś studjów dyplo­
matycznych. O jakiejś rzeczyw istej pomocy 
dla naszego handlu zagranicą trudno oczyw i­
ście w  tych warunkach marzyć- 

Oprócz wielu dalszych, dostatecznie zna-

Rewizja tary
(Telefonem  od nai 

W m v  jw » f 28 12 (Sin; M inisteriwo k0muni 
kacji przystąpiło do zakończenia prac nad re­
wizją ta ryfy  osobowo-towarowej. Rewizja ta 
ma pójść w  dwóch kierunkach: 1) w  kierunku 
zmiany taryfy celem zastosowania jej do po­
trzeb produkcji przemyslowo-robiej, 2) w kie

Rada ministrów
(Telefonem  od naszego korespondenta!

Warszawa, 28 12 (Sin ) Marszałek Piłsudski 
zwołał w dniu wczorajszym posiedzenie rady 
ministrów, na któirem załatwiono szereg spraw 
bieżących; Pewne sprawy, które wymagały 
uzgodnienia z wicepi emjerem Bardem, przęsła 
ne zostały dziś przez sekretarza osobistego pa 
na premjera do Zakopanego. Powrót-p. w ice­
premiera nastąpi z dniem 3 stycznia 1927. NaJ 
bliższe posiedzenie ady ministrów odbędzie 
się zatem dnia 5 znia. Na posiedzeniu te'11
rozważany będzie projekt nowego dekretu o
karach prasowych.

Dziś w nymerzfeg
Generał Deeds przybędzie 10* bul. da 

Krakowa.
Jak asymilatorzy żydowscy w Niemczech 

usiłowali udaremnić powstani e Kodu* 
tetu Propaiestyńskiego 

Obecny stan rokowań polsko-niemieckich 
ProL Krzyżanowski o pożyczce zagra­

nicznej 
Lekarz domowy

nych przyczyn wskazać należy, jako na przy 
czynę małej ruchliwości Polski ra terenie za­
granicznym, przedewszystkem na wręcz nie­
życzliw e stanowisko sfer miarodajnych u nas 
w  stosunku do handlu. Ostatecznie nikt inny, 
jak tylko kupiec Wzgl. agent handlowy nie po­
trafi wprowadzić towaru polskiego da flow y 
rynek. T izeba zaś do tego celu 1 jakiegoś w ię ­
kszego kapitału i jakiejś większej przedsięblóf 
czości, a tymczasem u nas cała niemal energjU 
kupca zużywać się musi na pi zezwyciężanlu 
przeróżnych formalności i trudności biurokraty 
cznych, podatkowych etc. Frzytłutma się W, 
ten sposób orzedsiębiorczośó kupiecka, pozba­
wia się ją rozmachu i zmusza wprost do pozo­
stania w obrębie prym itywnych form organi­
zacji i pracy. Mentalność anty handlowa jest 
przytem tak zakorzeniona u naszych władców,; 
czy to z prawej, czy też z lew ej strony, że mi­
mo licznych przyrzeczeń poprawy nic się w  
tym stanie rzeczy nie zmienia. A jednak nie u- 
lega wątpliwości, że tylko zwolniony z krępują 
cych go obecme pęt żyw io ł handlowy potrafi 
zjednać Polsce odpowidenie do jej potencjonal- 
uych zdolności gospodarczych stanowisko w, 
świecie 1 że tylko odrodzona rzutkość i przed­
siębiorczość tego stanu zdoła i>ostawić naśs 
handel zagraniczny (jak zresztą i wewnęt-zny* 
również koniecznie wym agający naprawy) ar 
w łaściwym  poziomie. Warunkiem uprrsdniui 
odżycia tej przedsiębiorczości 1 chęci do czyun 
jest jednak porzucenie przez koła rządowe I 
przez resztę społeczeństwa tegn dziwnego u-* 
przędzenia względem handlu, na które składa 
się i niechęć i pogarda i inne jeszcze tvm podo­
bne ingrediencje. Dr. B. Seldeo.

f kolejowych
ego korespondenta)

runku pokrycia kołatów handlowych kolek 
ora* osiągnięcia pewnych nadwyżek dla pr*e 
piowadzenia rozbudowy sieci kolejowej. Nowa 
taryfa ma być wpuowadjona dopiero z dniem 
1 stycznia 1928.

Powrót min. Zaleskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 28 12 (S in )  Minister spraw zagr- 
Zaleski, który miał wrócić do Warszawy dziś, 
wraca dopiero juho i ddbędzje konferencję Z 
prem. marszałkiem Piłsudskim,

M o n i a  e M m  mm
W arszawa. 28. 12. Sin. Mimo zaprzeczenia 

ministerstwa skarbu w  sprawie pożyczki zagra 
nicznej krążą jednak uporczywe pogłoski, że 
rokowania toczą sie w  dalszym ciągu, lecz sfi­
nalizowanie tych rokowań wym aga jettCM  
długiego czasu,
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1 1111 '
Telefonem  od naszego korespondenta.

Warszawa. 28. 12. Sin. Delegacja zw iązku !o 
katorów i s-iblokatorów, składająca się z  pp Za 
cłPCiń*!' :•'* . W ołkowicza, Klgrada i adwokata 
Łukasie\, lc i. zwróciła się do ministra spraw 
wewnętrznych w  związku z upływem terminu 
ważności ochrony lokatorów z dniem 1 stycz­
nia. Delegacja przedstawiła p. ministrowi konie 
czność zabezpieczenia przed podwyżką mie­

szkań jednoizbowych i wstrzymania eksnds.i 
Minister spraw wewnętrznych przyrzekł roz 

w ażyć przychylni^ tę sprawę i poprzeć ją na 
radzie ministrów, oświadczając jednocześnie, 
że sprawa tam usi być szczegółowo rozważa­
na przez ministra sprawiedliwości, do którego 
skierował przedstawicieli związku lokatorów i 
sublokatorów.

Sprawa długów przedwojennych
Delegacja związku obrony wierzytelności u min. skarbu.

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Watazuwa, 28 12 Sin. Pan minister skarbu 
G M H m i  przyjął w dniu dzisiejszym senato- 
m* BwiiwyrtaHego i  posła Byrkę, jako przcdsla 

obrony wierzytelności W  zwią 
dow iadujemy się. że ministerstwo

skarbu nie zamierza przedłużyć moratorjum dla 
długów przedwojennych- Moratorjum to może 
co najwyżej obejmować długi hipoteczne. Spra 
wa ta jest do dnia dzisiejszego jeszcze nie u sta 
łona. —  —

m nowi m obi
o nowym dekrecie prasowym

^Telefonem od naszego korespondenta)

28. i2. Sin. Zarząd syndykaiu 
i w y  y na posiedzeniu odbytem dnia 8 
Wa. s  adziałem w ydaw ców  i redaktorów na- 
•■dnych wysłuchał sprawozdania pr-.zydjum 
■wiązka dzieiinikarzy polskich o przygotowa­
nym przez rząd nowem rozporządzeniu, zaw ;c- 

kary za przestępstwa prasowe. Spra­
wozdanie to stwierdza, że ze strony rz idu prze 
słano syndykatowi dziennikarzy Lxst zamierzo 
nego tozporządzenia, ceiem wydania opinii za

wodowego dziennikarstwa, oraz że ogłoszenie 
rozporządzenia nie nastąpi z dniem 1 stycznia 
1927 roku.

Zarząd syndykatu wraz z biorącymi udział 
w  naradzie wydawcami i naczelnymi redakto­
rami postanowił poruczyć komisji, złożonej z 
pp. Dębickiego, Razylewsi.icgo, Grzegorczyka 
i Olchowicza opracowanie rzeczowej opinji w  
tej . prawie, z uwzględnieniem opinij nadesła­
nych przez inne syndykaty dziennikarskie

Po ucieczce owóch komunistów z Pawiaka
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa: 28. 12. Sin. W  związku z ucieczką 
dwóch komunistów z więzienia warszawskiego 
(Pawiaka), Leona Purmana i Mirosława Zdziar 
(k iego śledztwo stwierdziło, że w  dniu w ydo­
stania sie przestępców na wolność zauważono 
(ło jący  w  pobliżu więzienia samochód prywat- 
« y ,  którego numer zanotowano. Dochodzenia 
Jednak dalsze ustaliły, że samochód posiadają­
cy numer zanotowany, a stanowiący własność 
prywatną, w  dniu ucieczki w ięźniów nie opu­

szczał wcale garażu. Stwierdzono też, że w 
tym samym dniu opuściły W arszawę z dwócu 
przeciwległych rogatek dwa samochody zaopa 
trzone tyrn samym numerem. W obec tego jest 
pewnem, iż organizatorzy ucieczki posługiwał* 
się pierwszym lepszym numerem, którym zao­
patrzyli dwa samochody. W  W arszawie krążą 
pogłoski, że Purman i Zdziarski znajdują się już 
na terytorjum sowieckiem.

■aai

W  wii sit wigilie i m wwMii
Londyn, 28 12 PA T . Korespondent dyploma 

lyczny ,,Daily Telegraph“ donosi, że zmniej­
szenie się dochodów angielskich zmusza skarb

angielski do zajęcia energiczniejszego stanowi 
.,ka wobec rządów, które dotychczas nje zlikwi 
dowały swych długów wobec Angljj.

■ ■ ■ H M B M M l i a M I M M M a B a U l t

Wyrok śmierci przeciw uczestnikom spisku
na życie Prime de Rivery

Paryż, 28 12 P A T . Petit Parisien ‘‘ donosi , cie Primo de Rivery zostały w  doraźnym po-
■ Madrytu, że obiegają pogłoski, iż 4 osoby stępowaniu skazane na karę śmierci przez roz
aresztowane ostatnio na jednym z przedmieść J  strzelanie.
Madrytu pod zarzutem udz ału w spisku na ży 1 ------------

Chiny wobec obcych mocarstw
Oświadczenie marszałka Czang Tso Lina.

Londyn. 28. 12. PA T . ..Daily Mail“ donosi z 
) kinu: Pisma japońskie zamieściły wywiau 
marszałkiem Czang Tso Linem, który wyra ł 
lię  co do nowych projektów chińskich, jak na 
stępuje: Natychmiastowe zniesienie układów 
t  zagranicą nie może być narazie praktycznie 
przeprowadzone. Dążym y do przyjaznej 
Współpracy z mocarstwami zagranicznemi na 
podstawach stworzonych przez konferencję wa

szyngtońską. Boiszewizm jest zarazą. Jeżeli a 
rażą się nią Chiny, to zarazi się nią równie/ 
Anglja, Ameryka i Japonja. Bolszewikom uh 
udało się zaprowadzić bezpośrednio w  t\ 
krajach boiszewizmu. Bolszew icy atakują 
ny w  nadzieji zarażenia bolszewizmem 
trzech wielkich moce stw. Chiny potrzeba* > 
mocy tych mocarstw jednakże nie pomoc;. i 
skowej, lecz moralnej a nawet finansowej.

plotki o ustąpieniu ministrów
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 28. 12, Sin. Pisma gdańskie poda 
ly  wiadomość o rzekomej dymisji ministrów 
Meysztowicza, Niezabytowskicgo i Kwiatków- 
skiego. Ze sfer urzędowych dowiadujemy się, 
że wiadomość ta nie ma ani cienia prawdy.

Kredyty PKO. dla rzemieślników
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 28 12 (Sin.) PKO  przeznaczył*
5 miljonów złotych na kredyty rzemieślnicze.. 
Kredyty te nje zostały jednak do lego czasu 
wyzyskane, n. p. z 500 tysięcy złotych, przeznir 
czonych dla rzemieślników warszawskich wy­
korzystano zaledwie 100 tysięcy złotych. Do  
piero po świętach dało się zauważyć większe 
zainteresowanie tymj kredytami.

%  (UH IM itttit 6 Mm
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 28. 12. Sin. Na podstawie roepo- 
rcądzenia ministerstwa spraw wewnętrznych, 
sądy doraźne przedłużone zostały nr przeciąg
6 miesięcy.

W p o i n t a  w zatargu g fn ic z w
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 28 12 rSin) Jutro i dbędzje -dę w  
ministerstwie pracy konferencja z górnikami,, 
na której rząd zaproponuje 3-proccnlową pod­
wyżkę.

Przed procesem Barmatta
(Telegram władny „Nowego Dziennika’*)

Berlin. 28 12 (T )  Głośna spraw Barnabów 
znajdzie wkrótce swój epilog w sądzie. Proces 
przeciwko Barmattom rozpoczyna sję Un|u ł l  
stycznia- Na lawie oskarżonych zasiada 14 
osób.

_ -o-

Imm aresztowanie Din w Patrii
Pod zarzutem szpiegostwa.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 28 12 (K ) Dyrektor całego sz ;u nie 
mieckicii firm lotniczych Strandoc, został a.e 
sztowany w Paryżu od zarzutem uprawiania 
szpiegoslNva na rzecz Niemiec.

Aresztowaniie StraSdMa wywołało tutaj zre 
zumialą sensację.

 o-§-o-------

Sprawcy zamachów na Mussolie- 
go staną wkrótce przed sądem

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Rzym. 98 12 (D ) W  najbliższym rzasi« roz 
pocznie się cała serja piocesów o zamachy na 
Mnssohniego. I tak: rozpocznie się rozprawa 
przeciw Zanbonieinu dnia 25 stycznia, Luzetti 
stanie przed sądem 22 lutego, zaś Corvi —  3u 
marca przyszłego roku.

 o-§-o--------

liH  Zsiu tlic si( mlii kitlem iltaoji?
Bialogród, 28 12 P A T . Breme opnbiikowuje 

wiadomości z Londynu, które należy przyjąć 
z wielką rezerwą. Według tych wiadomości za 
mierzą Ahmed Zogu urządzić pucz celem ogło 
szenia się królem. Według wersji Ahmed Zogu
zamierza poślubić jedną z księżniczek w ło­
skich-

 o-g-o--------

M\ Nikada p i i ń w  do Tokio
Tokio, 28 12 P A T . Zw łoki cesarza przewie- 

. ono do Tokio w  specjalnym pociągu. Na uli 

. uch, któremi przesuwał sję orszak żałobny 
ustawiony był kordon wojska w liczbie 10,00( 
żołnierzy. Mim0 deszczu nieprzebrane ’łumv 

i legały ulice. Ruch w nu-^cie zamarł. Panowa 
1 cisza ; skupienie. Pr- irumnH ludzie pa­

dali na IwjirŁ

18215816
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Wafike Irlandczyków iezyk irylski.

lrlandja znajduje się w  dosyć dziwnerh r-o' > 
źcnin. Uzyskała zupełną niemal niepod'eyfcsć 
państwową i uniezależnienie się od La_d5#ui 
siała się równą innym dominiom korony ?n- 
£elskiej,.ma własny rząd i własny parlament, 
Idea tłie zdołała dotąd załatw ić jednej z naj vaż 
nłejjsfcjvń spraw odrębnego bytu narodu.'ego, 
a mtanówicjp Kwestji swego języka.
" 'R zeczy  bowiem przedstawiają się w  ten s .o  

ćfGO, 26 w tekęw y ucisk angielski i przewaga 
kultury angielskiej w yraziły  się przede w s z y to  
k »m  W fakcie, żę dziś w  niepodległej Irlandii 
zaledwie 10 procent ludności i to najuboższe:, 
mieszkającej w  północno-zachodniej części 
kraju, posługuje się językiem iryjskim, gdy re­
szta posługuje się językiem angielskim. Nauka 
w  acł ołacl, odbywa się również po angielsku, 
z wyjątki, .u pewnej Ilości szkół ludowych w  
tzw. „G adtach i“  czyli części kraju, -v której 
mieszkańcy posługują się językiem iryjskim. 
Warstwy oświecone, wolne zawody, urzędy ró 
wnJeż używają języka angielskiego.

Z  tego wszystkiego wynika, że w  niepodle- 
głem państwie język ojczysty skazany jest 
na wymarcie 

Patrioci Handzcy wobec tego postanowili 
rozpocząć energiczną akcję, by język ojczysty 
iiietylko uratować od zagiady, ale zw olra  zar e 
“ nić mu przewagę w  państwie i uczynić zeń 
ęzyk urzędowy. Projekt zmierza w  tym kie­

runku, by narazie w  tych częściach .,GaeItacht“ 
w  których 80 procent ludności użyv, • ./i su'“ ‘ - 
go języka, naduć mu charakter język.-, urzędo­
wego. Nauczyciele na tym obszarze, którzy w  
oznaczonym czasie nie nauczą się tego języka,

będą zastąpieni innymi. Nauczyciele w  szko­
łach, uczących wyłącznie po iryjsku. otrzyma 
ją 1(1 procent podwyżki. Równocześnie ;na się 
założyć 25 szkół średnich wyłącznie z języ ­
kiem iryjskim, jako wykładowym  i ui| w ersy te t 
w  Galway. Urzędnicy, nie umiejący po iryj- 
sku, zostaną wycofani z „Gaeltacht“ . Osoby, 
posługujące się językiem ojczystym, będą mia­
ły  pierwszeństwo w  uzyskiwaniu posad cyw il­
nych i stanowisk wojskowych, 1/3 stanowisk o 
ficerskich zostanie im oddana, a równocześnie 
utworzona zostanie brygada żołnierzy mówią­
cych po iryjsku Również na polu parcelacji i 
kolonizacji mieszkańcy Irlandji, mówiący po 
iryjsku, otrzymają daleko idące przywileje.

Program, jak widzimy, jest bardzo radykal­
ny i daleko idący. W  praktyce napotka jednak 
na dość znaczne trudności. Irlandczycy mówią 
cy po angielsku, nie sa gorszymi patrjotami od 
tych, którzy używają macierzystego języka, 
trudno jednak im będzie przywyknąć rychło do 
nowych stosunków, oderwać się od zw iązków 
kulturalnych z Anglją, od której oddzielili się po 
litycznie i niechętnie patrzą na zamiar uprzywi 
lejowania ich kosztem mówiących po iryjsku o- 
bywateli. Do tych względów  utylltarystycz- 
nych dołączają jeszcze argument polityczny. 
Twierdzą, że wprowadzenie wyłącznie języka 
iryjskiego w niepodległem państwie oddzieli 
na zawsze angielską część Irandji Uster od nie­
podległego państwa, a przecie każdemu Irlan- 
czykow i powinno zależeć na zjednoczeniu ca­
łej w yspy w  jednem państwie i pod jednym 
rządom.

Br Generał Gajda, były szef sztabu generalnego  
■ a riit jj c*esko-słowackieji został onegdaj —  jak  
" w ia d o m o  —  w yrokiem  s.ąd« dyscyplinarnego  

zdegradowany. W  ten oto sposób zakończyła  
się na razie karjera aw anturn ika, którego wy 
niosły fale w ojny światowej na naczelne sta­
nowisko w  jednem z nowopowstałych państw  

europejskich.
Awanturnicze było życie tego człowieka. U ro  

dzuiiy w  m ałe j morawskiej mieścinie jeszcze 
jako Gajdel, ukończył dw ie k lasy szkoły real- 
n e ji a następnie oddany został do droguerzy  
sty jako pomocnik handlowy. Gajdel —  nazwj

P A N A IT  IST B A T I

Noc wśród bagltsn
(Ciąg dalszy)

Adrjan nie zadawala! się takiemi. odpowiedziami: 
wstawiał “lę .a każdym raz.fn, gdy wuj bił ciotkę, 
wiedząc dobrze, że Dimi nie odważy się go uderzyć. 
Dlaiego to ten chłop kocha! syna swojej starszej 
siostry bardziej niż swoje własne dzieci, dogadzał je­
go zachciankom, tak dalece, że towar yzył malcowi 
przy najbłahszych czynnościach, do letóiych nie 
miał zresztą sam najmniejszej ochoty Cala namięt­
ność malca polegała tw tetn, by znajdować się za- 
w h j  i wszędzie.- obok swego wuja, a nadewszystko 
gdy ten bruł swoją strzelbę, by strzelać drozdy, ni­
szczące winogrona albo gdy zaprzęgał konie, by u- 
dąć się na wycinanie trzciny w bagnach

Ach t« noce wśród rozległych bagnisk, nad uj- 
ścient Seretu, jakże tu o n.ch zapomnlećl 

W uj Dimi nie miał zezwolenia nn wycinanie trzci 
ay. Takie pozwolenie koszlowało 20 franków na rok, 
a on nie mógł .tęgo opłacać. Toteż wyruszał z nasta­
niem nocy, aby móc być ltn targu w sąsiedniej Brai- 
lj jeszcze przed jutrzenką

Adrjan wietrzył już wyprawę po przygotowaniach 
popołudniowych i dawano koniom dodatkową paszę, 
pożw itano im wypocząć; następnie nu pchano do 
worka tęgą mamalizę. 1 tka cebul i troch soli Ja­
ko napój, dodano plo flaszkę wody).

Lecz Iłjw ytnow nbl >/naką mającej sle odbyć
■wyprawy był dl: '-Jana kostjum żebraka
który wuj sobie przy or.iz j: go czoło poińaj
icczoue i oblicz* trat zakłopotane: nigdy bo-

Pewnego wieczora wuj Dimi i Adrjan wYjechnlj 
późno aby uniknąć widoku sąsiadów. Było 7 kilo- 
nietiów do przebycia aż do bagien. Noc czerwcowa 
powietrze ostygłe, niebo gwiaździste. W u j powoził, 
dymił papierosa, milczał, podczas gdy Adrjan, tuż 
za nim, wsłuchiwał się w poszum wiatru gn ącego  
v jego uszach i nie szepnął ani słowa.

Przybywszy nareszcie w obręb państwa milczenia, 
odprzężono konie i przyczepiono je do wozu, z wor­
kami owsa, zawieszonymi na łbach. Poczem Dimi za 
puścił się w grząski Ław z zakrzywionym nożem 
ogrodniczym w  ręce. Trzeba było kroczyć wejść do 
wtdy, aż po kolana, aż po brzuch nawet; kradzież 
byln najbardziej widoczną na krańcach brzegów, 
ale wuj był silny i wytrwały; aby osiągnąć najpię­
kniejsze trzciny i aby uzyskać na targu 4 franku, 
r.ie wahał on się narazić na niebezpieczeństwo.

Odchodząc, polecił Adrjanowi cichym głosem;
—  Uważaj na koni. Gdyby się niepokoiły* do­

rzuć im jeszcze gar Owsa, fi zwłaszcza temu 
z prawej strony, bo I wstrętne zwierzę. A  uważaj, 
żebyś mi nie zasnął, mógłbyś się przeziębić...

Zasnąć? Adrjan? Wszak szaleństwem było po- 
m v ': ■' i lem! On czc&al lylko tej chwili, kiedy wuj 
iimw.-ć ciię i zniknie: li-raz mógł czuć się panem 

ątp: koni wozi- olbrzymiej rozległości mo­
czarów nawet wiatru, nawet samego nieba z jego

niu —  nic n ie miał przeciwko temu, że o latach  
jego młodości kolportowano rozmaite legendy i 
uczyniono z niego bohatera narodow ego w a l. 
rżącego jeszcze \v daw nej m onarchii austrjac- 
ko węgierskiej o czeską niepodległość. W szyst  
kie te legendy są zmyślone, a pewnem jest ty ł. 
ko to, że przy wybuchu w ojny światowej Gaj 
del już jako G a jda  znalazł się na froncie czar 
nogórskim jako c, k. fek lw ebel au-strjacki, któ 
ry  dobrowolnie oddał się w  niewolę Czarnogór 
,-ów, by nas.ępn je zjaw ić się jako  „lekai s“ w  
Rosji i z t- zw. serbską dyw izją  przybyć do 
Serbji, Serbowie odkryli jednak ten szwindel,

sko to św iadczy o Jfcg °  niemieckiem pochodzę 1 lak, że ,,doktó) “ Gajda musiał wrócić do Rosji, 
* W » n ir iu n i mam m.

wiem nic wiedziano jako się to skończy. To była 
kradzież; kradziono to, czego właściciel dworu nigdy 
nie zaorał, ani nie zasiał i niekiedy zamiast być nad 
ranem na targu, znaleziono się na dworze bojara 
po skonfiskowniu wozu i koni. Rżenie koni zwró­
ciło uwagę Turka, pełniącego straż nad moczaramk

I gdzie wstąpił Jo  legjonu c/eskiegi W  nu rdzy  
j czasie  Gajdą zrezygnow ał z m ed ycyn y  •

jetfłkowirkieni czesko-slowackiego pułku.* ś ;ti4 
ry  walczył przeciw Au-stujakom pod Zborowem. 
T e  ot0 datę walki pod Zborowem uważają w 
Czechosłowacji jako początek powstania armji 
rzesko-słowiickiej. T u  pod Zborowem urodni 
się późniejszy bohater czeski Gajda,

Po klęsce Rosji i po wybuchu rewolucji prz# 
l>ił się legjon czesko-słowacki do W ja d y w o sh j-  
ku. B y ł to okres ofenzywy K o łc -aka  p rzeciw - 
ko bolszewikom, w  której to ofenzywie znajSyJ* 
my Gajdę już jako generała dowodzącego pól*  
nocną a rm ją  adm irała Kołczaka. Z  tych c a l -  
sów  sybirsk ich  zarzucają Gajdzie bezprzykhu  
dne okrucieństwo w  znęcaniu się n ad  Niemca­
m i oraz nad  ludnością- Szczegóły o tem by ły  
podane gwegu czasu w  pat lamencie praskim , 
a  gam G ajda bronił się tylko tem, że stosunków  
syberyjskich  nie m ożna porów nać ze tosuaka  
m i europejskiem j i że w  ogniu w alk i dwie lub 
trzy setki w yroków  śmierci żadnej n i« odgryw ®  
ją  roli.

Z  czeskim legjonem  w raca  G a jda  do Czedfc 
ale wnet dochodzi do rozdźwięku między im l  
a w iększością legjoniistów, którzy usposobieni 
by li lew icowo i nie mogli pogodzić się z fas*y  
stowskiem ' sympatjami Gajdy. Po ra* pierw, 
szy spotyka się Gajda z francuską m isją w o j.  
skową, na czele której gfc-1 generał Pelle. T en  
to generał w y raz ił się o Gajdzie po pierwszej 
dłuższej z  nim konferencji, że Gajda nie posia  
d a  w iadom ości zwykłego rezerw ow ego poruc*  
nika, a marzy o szefostwie sztabo generalnego,
I rzeczywiście Gajda został wysłany do Fran­
cji celem uzupełnienia swych studiów woJ^k© 
wych. Tam  to we Francji miał, j*k  opowiada 
ją, rozpocząć swoją uZiałalnOoć aspingowskg 
na rzecz Ro-ji. Po kró kim pobycie we Francy 
wraca Gajda do Czechosłowacji i  »ostaje ko. 
mendatem dywizji w  Koszycach- Na tem stano 
wtiśSku om et nie sprowokował wojny a W ęgra 
mi. w  jaki ̂ .poąób Gajda *os'ai saefęm sztaba 
generalneg C^pozoalaje detąd tajemnicą. Zawró 
ciło to zupełnie głowę temu człowiekowi, które 
go porównano z  Napoleonem. Gajda d o «  aig 
z awanturniczymi planami przeprowadzenia w  
Czechach faszystowskiego puczu. Ponieważ nK 
])ezpieczeństwo przed wielkim  nutem sokołów 
było Lardzo wielkie, prueto udcielono Gajdzie 
przymusowego urlopu, po którym nastąpiła d r  -  
misja, a obecnie degradacja- O rewelacjach! 
kompromitujących -v wysokim stopnia tego u t  
trapatrjotę. o jego konszachtach ,te sowietami 
już kilkakrotnie pisaliśmy.

T ak i to jest smutny koniec niedoszłego  
skiego dyktatora by łego fe ldw eW a austrjackis  
go Gajd la-Gajdy.

gwiazdami . bez lik,n,‘, tak, j*k {50 c  CKB jupi a ib li 
ła babka.

Tegoż wieczora, jakgdyby go serce upraeddło 4  
di amacie, który nual się rozegrać, bynajmniej aś# 
czuł ochoty do swawoC. Stojąc w wozie, Hfaił m >  
k,em postępy wuja po podrażaniu óę trzciny na t  
stóp wysokiej, którą chłop rozg umiał torując "ńJfa 
drogę. Zachowywał »ię przytem całkiem cicho i spo­
kojnie. Od czasu do czasu lot dzikich gęsi i k&ozet* 
spłoszonych podczas sou W nocną wizytą —  prze* 
bijał powiet ze (wśród doncAneg^ bici* «krzy (h l  
Pi zy świetle księżyca Adrjan je obserwował *  w*T«( 
szen om; brała go silna chęć zawołania do nich! 
..Weźcie i mnie także i  sabąt"

Lekki podmuch miacru i szum trzdny i .ołj-Sały 
mu myśl aż do utraty zmysłu przestrzeni i  flw w . 
Mógłoy tak był pozostać jeszcze dhi^c. ber poro­
szenia, ponieważ takich chwil nie znajdował wCaM 
w złośliwem życiu codziennem, pemem haŁsSów t 
przekleństw. Kiedy sowa orz-rwała ctwę owojtia 
złowieszorem wołaniem Adtrjan zerwał atr *ak 
wiednie, jak był zasnął.

Przeszedł już dłużfzy czas od chwili, kiedy 
odszedł. Adrjan trzymał teraz wzrok utkw* >uy 
obrazie wiązek trzcin, któ' a pow im e się Już ch 
wnet ukazać dla <wych dużych pęków, które 
cliyba lam ciągnął za sobą. W  istocie zdaleka 
znaczyło się poruszenie, potem stawałn się stopni 
wo coraz znncznlejszem i wkońcu, waląc sita 
uderzeniami w prawo i w lewo, ukarał się wuj. . 
wił się też tuk i owij nr.cy, ale już wyczerpany piet 
w?zn lurą. zabłocony aż po piersi i ciężko oddycha­
jący

(DokańCMOśe nastąatt
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zmari w SQ roku życia.

W yprow adzenie zwBok z d «m u  przadpegrzebcw eflo  na eman* 
tarzu izraeiickim w Krakowie nastąpi d z ii we środą, dnia 

29 grudnia  1926 r. o  godzinie  3-cie! popołudniu

Na ten smutny obrząd  zaprasza

Rodzina.

Na fali dnia
Kraków, 29 giudnia.

<S) Członek Izby gmin, pułkownik angielski 
Kennworthy, powrócił onegdaj z Palestyny, a 
w  dniu dzisiejszym wyjeżdża do Ameryki, 
zdzie w raz z  prezydentem Organizacji sjoń- 
skiej, prof. Wetzmannem, weźmie udział w  
kampanji na rzecz funduszów pale Ryńskich.

Niedawno temu bawił w  Erec wybitny par­
lamentarzysta i poseł angielski, czlonck Partii 
Pracy, W edgewood, który również bezustan­
nie służy nietylko radą, ale i czynna, aktywną 
północą propagandzie sjonistycznej. fan i W ed­
gewood, która razem ze swym mężem bawi­
ła  w  Palestynie, wyrażała się z entu^k t -mcm i 
głębokiem zrozumieniem o pracy żydowskiej i 
Id  rezultatach.

W  styczniu przybędzie do Polski w  spra­
wach Ket en Hajesod, były sekretarz c t ■ ilny 
ządu palestyńskiego, generał brygadjer Dee­

des. M y w  Krakowie będziemy mieli radość i 
przyjemność gościć go u siebie w  dniu 10 sty­
cznia.

Kennworthy, W edgewood, Deedes... Skąd ci 
ludzie wzięli się w  naszym obozie? Jakie mo 
ty w y  wewnętrzne każą im jeździć z kraju do 
kraju, przemawiać na dziesiątkach zgroma­
dzeń, poświęcać czas i trudy —  a w ięc poświę 
cać siebie —  na ołtarzu sjonizmu? Chyba nie 
żądza sław y —  ci ludzie sławy nie szu i; a ją, 
majpc jej u siebie w  ojczyźnie dosyć —  ani ma 
fatków —  my nie mamy rządowych fundu­
szów  dyspozycyjnych, lecz wiecznie próżne ka 
« y  i deficyty, —  ani polityka —  angielska ra­
d a  stanu nie zmusza nikogo do agitowania w  
Polsce lub Ameryce za Keren Haiessodern... 
iWięc cóż?

Opowie nam o tern gen. Deedes, któremu już 
dzisiaj z głębi serca ślemy gorące słowa pow i­
tania.

Lecz ni* odbiegniemy chyba od prawdy, jeśli 
powiemy, ze motywem decydującym, jaki dzia

ła u wielkich filosjonistów-chrześcijan-propaga- 
torów  sjonizmu, jest potęga idealizmu, tkwiąca 
w  sjoniźmie i w  dziele sjonistycznem.

Renesans narodu i renesans ojczyzny —  oto, 
co pociąga, przykuwa i zniewala świat nieży- 
dowski. W  tym renesansie —  jak w  każdym 
renesansie —  kryją się ogromne wartości e ty ­
czne, ogólno-ludzkie. Dla nich świat znajduje
zwolna zrozumienie-.

* * *

Projekt nowego dekretu prasowego (w  czę­
ści nakładu ogłosiliśmy go już wczoraj) w yw o ­
łał we wszystkich kołach politycznych —  na­
wet lewicowych, a w ięc mniej lub więcej sprzy 
jających rządowi —  niebywałe zdumienie. Od 
horrendalnego dekretu kagańcowego z 6 listopa 
da różni się obecny projekt w  istocie tylko 
tem, że nie przewiduje więcej sądzenia spraw 
prasowych przez władze administracyjne. Po- 
zatein jednak nie jest on prawie w  niczem lep­
szym od swego fatalnego pierwowzoru. Bije 
z niego ta sama tendencja represyj wobec pra­
sy, dążąca wręcz do zupełnego unierńożliwie- 
nia działalności prasowej w  Polsce —  jak się 
słusznie w yraża jedno z pism. Pom ysł konfi­
skowania gazet na życzenie osób prywatnych 
albo nawet z powodu obrażania osób pryw at­
nych bez żadnej skargi z ich strony, —  jest po 
prostu rozbrajający. System karania, przewi­
dziany przez projekt, nazywa „Kurjer Poran­
ny" iście bolszewickim. To samo pismo powia­
da, że „dawna policyjna ustawa prasowa a- 
ustrjacka jest perłą liberalizmu" wobec obec­
nego projektu pp. Grzybowskiego i tow.

W raz z całą prasą i my w yrażam y nadzieję, 
iż Rada ministrów nie przedłoży p. PrezyJen 
towi Rzplitej wniosku o wydanie podobnej u- 
stawy w  drodze dekretu. Sejm i Senat uchyliły 
by taką ustawę, podobnie, jak poprzednią, bez 
żadnej wątpliwości. Rząd sprowokowałby no­
w y. zupełnie niepotrzebny konflikt z  Sejmem.

Na horyzoncie politycznym
P i l  Mml o mmk

arzy o stworzeniu dyktatury (? ), lecz nic 
myśli o koronie".

„Rekoid Codzienny", pismo polskie w Detro­
it (St. Zjedn. Ameryki Półn.), podaje sprawo­
zdanie z wiecu pos. Żuławskiego (PPS ), ba­
wiącego obecnie w  Ameryce. Przytaczam y z 
tego sprawozdania parę ciekawszych ustępów 
—- (rozumie się, na odpowiedzialność cytow a­
nego źródła):

Paktem jest, —  mówił Dos- Żuławski —  że 
PPS  nie popiera rządu obecnego, choć na cze 
te stoi Piłsudski; złożyło  się na to wiele przy-

! czyn, a najgłówniejsza, że Piłsudski, choć w y ­
rósł z partji, w  ostatnich czasach od niej się 
odsunął i prowadzi politykę, która nie zgadza 
się z programem partji...

Co się tyczy zatargu P P S  z Piłsudskim, to 
datuje się on od czasu, kiedy Piłsudski, jako 
Naczelnik Państwa, przybył w  otoczeniu bisku­
pów i magnaterji do Krakowa, do tego samego 
Krakowa, który był kolebką jego wielkości, któ 
ry  mu dał poparcie i podstawę i zamiast złożyć 
w izytę dawnym towarzyszom  —  ud&ł 9ię do 
tych biskupów, w ojewodów  i magnaterji, z któ 
rą zaciętą walkę tyle lat prowadził,..

...Moraczewski jest poprostu zaślepiony w iel­

kością Piłsudskiego i nie należy do pariji, po­
nieważ wstąpił do rządu, na którego listę nie 
mogli się zgodzić socjaliści. Jest on wielkim i 
osobistym przyjacielem marszałka i w  tym wy  
Daaku, jak wynikało z oświadczenia posła Żu­
ławskiego. poświęcił program i zasady partji 
dla przyjaźni. Partji nie wypadało nic innego, 
jak tylko wykreślić go ze swej listy.

O „kulcie" dla marsz. Piłsudskiego wyrazu 
się pos. Żuławski następująco:

Ten kult, to rzecz zasadniczo zła, bo w  wie­
lu wypadkach nie pozwala na krytykę i nie ka 
że faktycznie widzieć błędów, jakie PiłsudsKI 
popełnia.

Co się natomiast tyczy pogłosek, jakoby PU 
sudski zamierzał zostać królem, to można po­
wiedzieć jedno: Jest on za uczciwym człowie­
kiem, aby się do czegoś podobnego posunął. Ma 
rzy  on teraz o stworzeniu dyktatury z kilkoma 
zaufanymi ludźmi przy sobie, lecz o koronie 
niema mowy.

Prot. K i z p o i R t i  i  n i w ę  nmm
Kwestja pożyczki zagranicznej nie traci cic ze 

swej aktualności. W prawdzie urzędowo zaprze 
cza się wszelkim pogłoskom o rzekomych ro­
kowaniach z  tą, czy inną grupą finansową, ale 
jednak nie ulega wątpliwości, że i rząd stoi obe 
cnie na stanowisku, że pożyczka jest pożądaLa

Ostatnio znowu wystąpił z  argumentami, w y  
kazującemi potrzebę pożyczki prof. Krzyżano­
wski w e wczorajszym  „Czasie". W ykazuje on, 
że ogólny ibieg pieniędzy (banknoty, bilety 
zdaw ko.'-‘ etc.) wynosi ponad 1 mil jard złe- 
tych, krycie tego obiegu złotem i waluta­
mi ' . tylko 40 procent, co jest stanowczo 
za nui.o, zwłaszcza wobec pogorszenia się bi­
lansu handlowego. Zresztą uważa prof, Krzyża 
nowski za ważniejszą pożyczkę stabilizacyjną, 
izn. w  zupełności i wyłącznie przeznaczoną na 
zabezpieczenie kursu złotego, a nie pożyczkę 
inwestycyjna, tzn. przeznaczoną na roboty pu­
bliczne, kredyty itd. W  każdym razie o zacią­
gnięciu pożyczki na tak krótki termin i n i tak 
wysoki procent, jak to miało miejsce przy po­
przednich pożyczkach naszych, nie może być, 
zdaniem prof. Krzyżanowskiego, obecnie mo­
wy.

-o-k-o-

Zażegnanie przesilenia rządo* 
wego w Jugosławji

Długotrwałe przesilenie rządowe w Jugosławji zo­
stało wreszcie zażegnane gdyż dotychczasowemu 
premjerowi Uzunowiczowi udało się wreszcie utwo­
rzyć rząd. Nowy gabinet opiera się właściwie na ko­
alicji radykałów z parlją Radicza oraZ słoweńską 
partją ludową. Minisirem spraw zagranicznych zo­
stał dotychczaswy minister finansów Pericz. które­
go uważają za bliskiego przyjaciela Ninczicza, laE, 
że  do  tyci ic Zn sowa polityka zostan ie  zachowaną.

Nowy rząd, w skład którego wchodzą dwaj czyn­
ni generałowie, nie cieszy się zbyt wielką Sympatją 
Obawiają się powszechnie roli czynnych generałów' 
w życiu polityCZnem, upatrując w tem początek mi­
litarnej dyktatury. Charakterystyczną jest przytem 
rzeczą, że przywódca słoweńskiej pariji iudjwej Dr 
Korożec wypowiedział się przeciwko nowemu rzą­
dowi, chociaż w gabinecie zasiadają dwaj członko­
wie jego partji.

Walili miedzy m i i a M i  w n t o
W  łonie monarchistów węgierskich wre Walka. 

Zarzucają mianowicie ekskrólowej Zycie, że nosi 
się z ambitnemi i daleko idącełni planami przywró­
cenia dawnej motiarchji austrjacko węgierskiej przy 

czem W ęgry stanowią tylko środek do celu. Prze­
ciwko tym pogłoskom wystąpił przedstawiciel wę­
gierskich legoymistów hr. Andrassy, zavn „czając że 

królowa Zyta, wierna testamentowi swego zmarłego 
małżonka, myśli wyłącznie tylko o Węgizech. Mó­
wią też, że legitymiśct węgierscy p god” li się wie- 
szcie z hr. Rethilenem i pozyskali go  dła kandydat u 

ry ąrcyksięcia Ottona. Mimo to jednakowoż legtty- 
mi'ci zdają sobie sprawę z tego, że wślód obec­
nych warunków nie może być na razie moWy c żatm 
nie fortry rządu na Węgrzech, gdyż państw* zagra­
niczne napewnoby przeciwko tatnu wystąpjg i dla­
tego odkładają tę sprawę na później,
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Rokowania polsko-niemieckie

Polska Agencja Publicystyczna pod a je:
W  ..Times* ukazała się notatka pf, .Ro­

land £,nd (Jeęniany'. < przebiegu i zerwaniu pot 
°łoo nierajeckich rokowań handlowych. W iado­
mość powyższa josl nieprawdziwą.

Rokowania polsko niemieckie n*c są odłożo­
ne „au infinitum^ jak to Podaje ,,Tim,s“ . lecz 
czasowo przerwane do pierwszych dm stycznia 
ttW7 r.

K w esta  spółek akcyjnych nie była w do­
tychczasowych rokowaniach prawic wcale o- 
ntawiana {  choćby dlatego nie mogła być po­
wodem Jo zerwania pertraklacyj, jak 'o  czyta­
my w notatce -.Times".

Główne trudności w dotychczasowych roko­
waniach nie były natury politycznej, tocz przc- 
w-.żnit- gospodarczej i tyczyły się one głównie 
wywozu eto Niemiec polskich produktów agrar 
nych, w  szczególności zaś mięsa, bydła i trzo- 
*S ćłtliBwnej. które aa najważniejszą częścią 
ptłł*»klego wvwozu do Niemiec, 

żądając od Polski około 600 zniżek celnych 
(1/3 część wszystkich polsku h stawek celnych), 
Niemcy ntetyL^ nie przyznali dotąd Polsce

kilku tytko obchodzących ją z n m  k celnych', ale 
odmówili jej faktycznego równouprawnienia 
z i u nem, państwami dostarczającemi Niemcom 
bydło, trzodę chlewna mięso. Stanowisko ta­
kie ix>zostaje w  Jaskrawej sprzeczności z klau­
zulą największego uprzywilejowania w  obrocie 
towarowym, która jc-st przecież funojnH ntem 
niem, polit. handt. } której się też właśnie prze 
diewjfcystkiem Niemcy domagali, a którą im  Pol 
ska, czyniąc dużą ot arę z własnych żywotnych 
interesów, w  dotychczasowych rokowaniach 
w zasad®ic przyznała.

W  dziedzinie spółek handlowych i wzajem, 
nych pra*v osób fizycznych Polska przyznała 
Niemcom dotąd wszystkie te prawa i p rzyw i­
leje, jakie otrzymali cni od Francji. Włoch- Rei 
gji, Anglji i niektórych innych krajów, z któ- 
renij zawarli już traktaty handlowe. Niemcy 
natomiast chcą pozbawić niektórycn praw w 
Niemczech robotników polskich, to je.st tę je­
dyną kategorję Polaków, którzy w większych 
ilościach wyjeż łżają do Niemiec i są tam, po­
dług licznych świadectw właścicieli ziemskich 
niezbędni dla robót polnych.

Ciężka sytuacja młynów małopolskich
W  ostatnich czasach ujawniło Ministerstwo 

Komunikacji tendiencję do zrównania taryf ko­
lejowych na zboże i na mąkę. Mianowicie Po­
znańskie wystąpiło wobec Ministerstwa Komu­
nikacji z wnioskem 0 zrównanie taryf na zboże 
i mąkę, chcąc ułatwić ekspansję swoich pro­
duktów na resztę dzielnic Polski. W  uzasa­
dnieniu tego żąd lUia twierdzono, że dotychcza 
sowa różnica między taryfą mączną a taryfą 
zbożową wpływa na wzrost drożyzny, czyli, że 
Y razie Zrównani ta taryf na zboże i mąkę, dro­
żyzna produktów mą<inych, sama przez się 
zmaleje, a w  każdym razie ceny produktów 
mącznych nie będą miały tendencji zwyżk >wej. 
Utrzym ywanie ^różniczkowania taryf na mąkę 
i Zboże w  ten sposób, że taryfy zbożowe mają 
być niższe, a marznę wyższe, idzie rzekomo 
tylko w kierunku podtnz^ mania przed,się. 
biurstw młyńskich, nie znajdpjąt^ch się na te­
renie surowcowym, a przez to utrzymywanie 
tych przedsiębiorstw odbywa się wyłącznie ko­
sztem konsumenta i kosztem mlynow, znajdują 
cych się w  okręgu, gdzie znajduje się surowiec.

Ministerstwo Komnikacji poczlo istotnie na 
tę koncepcję poznańską. Gdy bowiem przed 
dniwn i  listopada, br. różnica miedzy taryfą 
mączką a zbożową wynosiła przy 50 km. 17 
proc., przy 1,200 km. 59 piroc.. —  to od pierw­
szego listopada począwszy, różnica ta zmalała 
w  pierwszym w j padku na 15 proc,, w  drugim

■ —o

M j iniikEji pznisliij s t. ffi
Z  (głoszonych przez 40 fabry„ 'włókienniczych, 

tMnowiąeyóh. spółki akcyjne, i łan ów na rok 1925 
wyciągnąć mażemy nadier pesymistyczne wnioski o 
Tentów aości przemysłu w  Polsce, a przynajmniej 
tej jego gai zi. Wchodzi tu w  grę 29 przedsiębiorstw 
peserobu taewtiny i 11 —  wemy.

F inay  te reprezentują łącznie:
Kon ił zakładowy zł. 187,657 d&i'—
(Wartość oićrucłiamoścS zł 105,835,013*67
wartość maszyn zŁ 156 687 138*80
Zaznaczyć należy, że sumy powyższe wyrażone są 

K  złotych pełnuwi boścO* ych.
hutw ii. t -y«k brutto (zatełn cały zysk przed 

iKCaflikfmi odpisami) 
wynićil zł. 20,84844470
“dDt°Y na esnortyiację e ł 4,909,181*4"
ra k  , mJaC— zŁ 5 'ż90l004*90 
IPo psa— obuwaniu *>]» zkaie parytetowe, sumy po­

wyższe wynosić bępdą: 
zysk łm a o  A  11998.000
amortyzacja zŁ 282623-
zysk wypleńmy .  zł. SAOiUfi

na 37 proc.
Mimo tej wydatnej zniżki Ministerstwo Ko­

munikacji pod dalszym naciskiem sfer poznań­
skich zdecydowało sję na dalsze zniwelowanie 
różnic miedzy taryfą zbożową a mączną, która 
w  po w j  zszycn relacjach, prawie że zupełnie w y 
rownuje dyferencje m iędiy ta rjfą  zbożową a 
mączną.

Czy konsumenci zyskali na tej /mianie ta­
ry fy  jest wałpliwtm. Mianowicie, gdy przed 
zniżeniem frachtów z dniem l  listopada br. ce­
na poznańskiej mąki na rynku krakowskim no 
tow aną była 60—61 zł za 100 kg mąki żytniej 
loko Kraków, to dzisiaj mąka ta notowana jcs* 
w Krakowie 63 do 63 i pół zj za 100 kg. P o ­
wód tego zjawiska Jest -u-żliw-e tp11. |0 rUl
skutek zniżenia relacji frachtów) n« zboże i mą 
kę z  dniem l  listopada br. przemiał zboża v, 
mrynach małopolskich stał się niemożliwy, 
młyny małopolskie przestały całkiem, lub też 
w  przeważnej części przemielać żyto, na skutek 
czego mniejszy przypływ  mąki na rynek mą­
cony spowodował z natury rzeczy zwyżkę etui.

Ponieważ Ministerstwo Komunikacji ma za­
miar z dniem l slyczn a 1927 r dalsze poczy­
nić ulgi dla mlynac&twa poznańskiego w  lcierun 
ku prawie zupełnego usunięcia dyferencji mię 
dfcy tarylą zbożową a mączną, przeto w  kon­
sekwencji reszta młynów małopolskich zostało­
by zmuszoną do zaprzestania przemiału.

-o-------------

Czyli, te zySu. brutto w stosunku do kapitału zakła­
dowego wyniósł 6.4 proc., zysk netto zaś zaledwie 
15 proc.

Jakkolwiek już z tego wyciągnąć się daje wnio­
sek o  znikomej dochodu wości przemysłu, jednakże 
na tych cyfrach poprzestawać nie można, gdyż dają 
one obraz, niewątpliwie upiększający smutną rze­
czywistość. Bo Jeżeli uwzględnić, że przy racjonal­
nej amortyzacji (10 pi oc. z ma> zyn i 5 proc. z nie­
ruchomości) te 40 firm winny były odpisać zż. zł. 
5.300000 z nieruchomości i zł, zł. 15,700-000 z ma­
szyn czyli okrągło zł. zł. 21,000000 że natomiast 
odpisały tylko niespełna 3,000,000. że wręczcie suma 
całego zysku bl utto nic byłaby na ten nieodzowny 
odpis wystarczyła ■-=’ to dochodzi się do wniosku, 
ż» nawet wykazau znikome Zyski są fikcją, a pra­
wda nie upiększona nosi nazwę straty.

BPan* handlowy za 11 miesięcy
Wedle ostatnich wykazów Głównego Urzędu Sta­

tystycznego nasz bilans handlowy od stycznia do 
końca listopada bi. wynosi w  aywozle z  Polski 
1.187,271 zł. w złocie, w tym Samym zaś okrecł-> w 
r. *925 wyro- i 1,15881 zł. w zlocie, czyli 4» Jest

zalediw': o 29,5 miłj. zł. w złocie większy, iuż w ro­
ku 1925.

Zwiększył s.ię Wywóz produktów spożywczych o 
70 milj. węgla o 95 milj. ale zmniejszył się znacznie 
wywóz zwierząt, produktów' zwierzęcych, Równia 
zaś materjałów i wyrobów włókienniczych (o  578 
milj.), oraz odzieży i konfekcji, co Jest objawem go­
spodarczo ujemnym.

Ogólny przywóz do Polski w tym “kresie W roku 
1626 wynosił 815 802,000 zł. w  złocic, o 653 mHj. zł. 
mniej, niż w  tym okresie w roku 1925 głównie z po­
wodu zmniejszenia się importu produktów spożyw­
czych o 315 milj. zł. w  złocie, materjałów d c >  
wnycb, metalowych, oraz wyroLów w tćl ene.częcłi 
o 144 milj.

■— —— o -^ -o ...... ..

P R Z E S T Ą P IE N IE  PO LSK I DO KONWENCJI 
HASKIE,! n procedurze Cywilnej HuStąpiło już ww- 
dle Dz. Ust. Nr. 126. Pociąga ono za sobą ten skutek? 

że obywatele państw, które podpisu ły tę konwencję, 
nie są obowiązani do składania t*w. kaucji akłory- 
Oznej w Polsce i mogą uzyskać prawo ubogich, Te 

same prawa uzyskują oczywiście obyw.tełe, polscy 

w  odnośnycli państwadi zagranicznych jako to w  

Nk-mczech, Austrji, Fi'ancji, Rumunjl itd.

ODROCZENIE  TARGU  NASIENNEG O . Z uwagi 
na okoliczność, że urządzenie tzw. ..tygodnia rol­
niczego'1 we Lwowie przesunięte lOstało na koniec 

lubego, przełożoiio również termin odbycia targu na- 
siennegu na cm i od 20 do 22 lutego 1927 r.

 o-§-o-------

Informator gospoda rezy
U B E Z P IE C Z E N IA ; .SiOWarZySzeolc KuPeów, Za­

tor: Na razie niema. Fróhllch, Rzeszów: O jaką li­
kwidację Panu chodzi, do czego Pan tego J otrze- 
huje.

O P Ł A T Y  ST E M PLO W E ; Sympatyk nowutamiu:
Nie można Pana zmusić ani do posiadania faktur, a- 
ni do wystawiania rachunków. Są jednak wypadu, 
gdzie potrzeba faktury i gdzie odbiorca nie kupi bez. 
rachunku. Pomysł i  Książką jest ■ćobryr bfirdalej 
wskazane, żeby to było we formie koresp ,nQ utcji 
(art. 69 ust. stemplowej). KetSg, Błażowa: Podlega 
r-plaCie jak każde podanie, Zależnie od kwoty i treści.

P A P IE R Y  W AR T O ŚC IO W E : sNhmeU Kęty: O- 
duośne Towarzystwa udzielą inform i’owyiuze da­
ne nie są objęte tadnym urzędowym zbiorem 
Meiersdorf, Probażna- Zostały ^konwertowane w  
wysokości 5 proc. nom. wartOoCi koronowej. Kupo­
ny płatne za rok 1925 i I półrocze 1926 przy kon­
wersji, 14. W .: 1) Hipoteczne koło 4 doi, z 1000 K. 
2' Bku Krajowego dłto, 3) Listy zastawne Bku GaL 
doi. 2 za 1000 4) Koi. Bku Kraj. doi. 5 za IOW K.
Papiery ad 1), 2) i 3) mają być zwaloryzowane aa  
10 proc. nomwart. w  złotych, a ad 4) na 30 proc.

PO D A T K I K O M U N A L N E : P. Netss, Btotowa: 
Pan się fatalnie pyta. Kogo opo iatkowano, ^ y  dto- 
ręczono nakazy zapłaty, czy rekurowano, erem się 
czują Panowie pokrzywdzeni? Nie możemy Panu 
odpowiadać na takie pytania, jak „Co może Wynłrioł 
powiatowy" lub czy uprawnienia Zarzadm Gminy 
Izraelickiej są większe niż Wydziału Powiatowe­
go. ENH.A, Kraków: Żona może skntecmie wy łą­
cz a ć. W  razie niedotrzymania rat, momr podjąć po­
stępowanie licy .acy jne, lub rrebić now< zajęcie za­
leży od czasu, który upłynął od dni wstrzymania 
licytacji. O każdej dalszej licytacji musi dtaUBk do­
stać d< ',/lasnych rąk edykt, choćby już edate^n, że 
na trzy dni przed licytacją mnie trzecia osoba po- 
sio wić „wniosek o  objecie**. Szczegóły u adwokata.

P ó Ż N E : P. Sohn-ewets. Tasło; Widoczna pomyłka 
Eecera, 16 proc. od pożyczek pod zmbam plus 2 proc. 
miesięcznie

Kupiec x Wojnie*- , V ’ Krakowie ‘ m Cze jn rih frf 
mir.jmelna nadzieja i możliwość.

Aboaent z Paułińsklej: Zasadniczo ł  zł. Wytsoą 
miara pra rachowania w drodze proc. .u, a  z j f l f t  
zahzy od różnych powodów które ze wspśędo sol 
drobny interes pomijamy.

O S T R Z E G A M
w szysfkiuh moich odoiorców przed wypłaceniom jaŁlej 
kolwiok gotówki Izydorowi Frinklowi z Przemyśla, 
który &praeaiewifcrzvl kolekcję i zainkasowane pienią­
dze. Koma wiadome ober nr miejsce pobytu -rymie- 
nionego proszę uprzejmie e prdun 

W . LICHTtJlSrBINi K r «h *w , K an m lM lM  W
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Wsząr tePe i zawtze cS sami
Afttla ssymifistarów nic miałkich przeciw Komitetowi 

PropatestyAskiemo spaliła na panewce.
Akcja sjonistów niemieckich w  sprawie u- 

tworzenia Komitetu Propalestyńskiego w yw oła  
ła wśród resztek asynailatorów w  Niemczech 
zrozumiale zaniepokojenie. Dotyczy to w  szcze 
góiności grupy „natiottal-deutscłie Jatien" z 
pod znaku Neumanna, jakoteż kół a-symilator- 
skich zgrupowanych w  „Centralnym związku 
obywateli niemieckich wyznania mojżeszowe- 
go ". Z  przemówienia pruskiego ministra oświa 
t y  prof. dra Beckera aa pierwszem zebraniu 
Komitetu Propales/ły-uskiego wynikało, że w  
ministerstwie zgłosiła sie detegacla, która usi-* 
łowała przekonać ministra, by nie brał udziału 
w  „antypatrjotycznym akcie żydowskich szo­
winistów". Jak wiadomo, delegacja odeszła z 
mczem, a prof. Becker oświadczył oficjalnie, 
że wstępuję do Komitetu Propalestyńskiego z 
radością, „ponieważ rozumie i odczuwa wiel­
kie ludzkie znaczenie dzieła palestyńskiego i 
prawdziwie wzniosłą jego treść'*.

W arto zaznaczyć, że by ły  rząd dra Marxa 
rcepałryw ał na przedostatniej Radzie mini­
strów sprawę Komitetu Propalestyńskiego i 
uchwalił w ysłać specjalnego delegata rządu na 
z f brnie tegoż komitetu. Oświadczenia rządu i 
kierowniczych polityków niemieckicłi nie w y ­
starczają atoli dła asymilatorów. Rozpowszech

■---------------- o-

Keniwortliy o Palestynie
Donosiliśmy już, że Kennworthy, znany filo- 

sjomsta i członek parlamentu angielskiego, opu 
ścił* niedawno Palestynę. W  Palestynie oświad 
czy-ł poseł Kennworthy, że kraj uczynił na nim 
bardzo silne wrażenie. Kennworthy krytyko­
w ał rząd palestyński, zarzucając mu, że nie sta 
za się rozszerzyć w pływ ów  handlowych Ail- 
giji w  kraju mandatowym. Stan portów pale­
styńskich jest zły, urzędnicy angielscy pracują 
<ty w Palestynie rekrutują się p rz ew a żn ie  z u- 
. rzędni cówt którzy pracowali w  Turcji przed 18 
laty. W ładze rządowe odnoszą się niepr .yciiy! 
nie cło przybyszów. K en n w o r th y  przyrz .-k ł  
Wnieść interpelację do rządu angie lsk iego  w  
sprawie palestyńskiej. Obowiązkiem k ..‘ dego 
Anglika jest —  zdaniem p. Kennworthyj o — 
pobierać ruch sjonistyczny bez względu na to, 
C*i jest komunistą, czy imperialistą. Palesty 
na —  to jest polityka bezpieczeństwa, io jest 
ochrona kanału suezkiego. Usiłowania orga­
nizacji sjonistycznej mają przeto wieikie /(laczę 
nie dla Angiji.

Jak wiadomo, wyjeżdża dzisiaj poseł Kenn­
worthy do Ameryki celem wzięcia udziału w  
akcji na cele „Keren Hajessod", prowadzonej 
Obecnie pod kierownictwem prof. Weizmanna.

M  latski uliie z tbslipHaini
r; Ekscesy antyżydowskie trwają nada1.

Bukareszt ( ż a T )  Odbyła się druga konferen 
eja rumuńskkgo ministra oświaty Petrovici 
S reprezentacją studentów. Minister oświadczył 
studentom, że icłi żądanid natury politycznej 
nie będą uwzględnione( postulały zaś zawodo­
we i samopomocowe będą załatwione przychyl­
nie, tęcz musi być przywrócony ład i porzą­
dek. Jeśli wykroczenia powtórzą się, rzącl co­
fnie wszystkie poczynione koncesje, łlzą/ł go­
tów jest stosować, najdalej idące represje w; gię 
dem napastników. Delegacja studentów złoży­
ła oświadczenie, że studenci będą zachowywali 
■pokój.

W  związku z Wypadkami w Klauzenbuirgu, 
gdzie studenci napadli na lokal żydowski pod­
czas balu i dotkliwjc pobili obecnych, organ 
rządu rumuńskiego ,Indepcrtarja“ pisze: ,.Cze 
kamy na wyniki śledztwa, ale już obecnie mu­
simy stwierdzić, że będą surowo ukarani wszy 
«cy winni, zarówno ci, którzy prowokowali(!? ) 
Jak i ci, którzy napadali. Co się zaś tyczy po­
wtarzających się ostatnio napadów na ulicach 
.stolicy, wszyscy winni będą pociągnięci do od 
powiedziaJności sądowej".

* * ¥
Mimo zapowiedzi energicznych kroków w kię

niają oni dawno już odparte i nieuzasadnione 
zarzuty, że „sjonizm jest wielkieni niebezpie­
czeństwem dla żydostwa niemieckiego i dla 
państwa niemieckiego", a ich przywódca Neu­
mana pisze w  ostatnim numerze asymnatui- 
skiego tygodnika: „Odbudowa Palestyny jest 
przedsięwzięciem narodowo-żydowskiem. P o ­
pieranie tej odbudowy jest niebezpieczeń­
stwem dla żydostwa niemieckiego i państwa 
niemieckiego.

Każdy sukces propagandystyczny dzieła pa 
lestyńskiego w  Niemczech odrywa młodzież ży 
dowską od ojczyzny niemieckej i przeszkadza 
iedno‘ci narodu niemieckiego."

Należy zaznaczyć, że w  tym tonie pisały tyl 
ko dwa pisma niemieckie: asymilatorski tygo­
dnik dra Neumanna i antysemicka „Deutsciie 
Zeitung". W szystke inne pisma w itały powsta­
nie Komitetu Propalestyńskiego z satysfakcją. 
Antysemicki i asymilatorski organ, jako obroń­
cy państwa niemieckiego, a Stresemann, Marx. 
Braun, jako jego wrogowie, to może najbardziej 
komiczny rys w  owej akcji politycznej, którą 
należy zaliczyć do największych politycz­
nych sukcesów organizacji sjonistycznej w  
Niemczech i jej prezydenta Kurta Blumenfelda.

;-o-----------
runku przeciwdziałania chuligańskim  napa­
dom ekscesy antyżydowskie trwają w  Rum rnji 
nadal. Oto co donosi pism o ,,Advqruli-:

,,P®rmjer Ayerescu gotów jest zwalczać chu­
ligaństwo w  stolicy, iecz pomimo to bandy pró 1 
żniaków kontynuują swoje dzikie napady  bez 
prze.37.kody, O negdai wieczorem jedna z tych j 
band cierpliwie oczekiwała przybycia pociągu | 
z Jasis, który się spóźnił o godzinę. Po przy by  
ciu pociągu po północy, chuligani rzucili się 
na Żydów7, którzy przyjechali tym pociągiem i 
dotkliwie ich pobili- Bukareszt m a obecnie wąt 
p liw y  zlis/czyt być jedynem m ian -m  w  E u ro ­
pie, w  którem  niozbępicczeńslwo mie.-zkniir.nw 
zagrożone jest przez chu lignnó", nie krępują  
tych  się obecnością w ładz".

Żydzi w Ros^i sowieckiej
Agencja telegraficzna SSSR podaje następu­

jące wiadomości o Żydach w  Rosji sowieckiej.
Rosja sowiecka ma 145 miljonów mies:.; ań- 

ców. Żydów  w  Rosji jest 3 miljony. Stcsu. rk 
ludności żydowskiej do ludności niejsł ici w y­
nosi 10 procent. Na Ukrainie mieszka I 9'tO.OOO 
Żydów, na Białorusi i w  RSFSR 500.000, a w  
innych krajach ZSSR tOO.OOO Żydów

10 proc. ludności żydowskiej stanowią kapi­
taliści, 50 proc. robotnicy, chłopi, pracownicy 
biurowi, rzemieślnicy, drobni handlarze, 10 pro 
cent żyje w  nędzy7. 1 stycznia 1936 r. związki 
zawodowe liczyły 120.000 Żydów-rob łtuików, 
180-000 Źydów-urzędników i pracowników han 
dlowych.

Liczba Żydów  r-oootników wraz z rodzinami 
wynosi 300.000 osób. Liczba Żydów  gr».cow;,i- 
ków biurowych wraz z rodzinami ./>nosi 
500.000 osób. Liczba robotników, urzędników i 
bezrobotnych Żydów  wynosi 850.000 osób.

Element pracujący żydowski koncentruje 
się szczególnie na Ukrainie i na Białorusi. W  
tychże okolicach pracują Żydzi -rzemieślnicy, 
których liczba wynosi 900.000.

Liczba Żydów-włościan w  ZtśSR wynosi 150 
tysięcy osób. Doświadczenie wykazało, że Ży 
dzi-włościanie pracują usilnie na roli i po roku 
lub dwóch latacn pracy ich poia uprawne są 
nie gorsze, niż chłopskie. W ogóle 7 liczby Ży­
dów, przechodzących do pracy na rolę, dwie 
trzecie pozostaje na stałe przy pracy wlościań 
skiej.

Lczba obecnych handlarzy z rodzinami w y  no 
si 800.00 osób. Żydowscy drobni handlarze ska 
pieni na mniejszym obszarze mhst i miaste­
czek zachodniej części ZSSR żyją w  ciężkich 
warunkach. P rzy  badaniu budżetów hand‘arzy 
stwierdzono, że większa część tych ludzi ma 
znacznie mniejsze zarobki, niż najemm w yroo-

nicy. Liczba średniej i większej burżuazji jry- 
nosi 300.000 osób, koncentrujących się szcze­
gólnie w większych miastach.

A D W O K A C I PA L E ST Y Ń SC Y  Ż Ą D A J Ą  S P E ­
C JA LNYC H  STROJÓW. Żydowicy, ch-iześeijińscy 
i manutnUańscy adwokaci w J .ozuliwic 
się do sądu na jwyżr-zego z prośba o pozwolenie wy— 
stępowaniu w siłdach w perukach i togach a _  wzOr 
adwokatów angielskich. Sąd najwyższy prżekazaU 
prośbę Wrysokicmu Komisarzowi Palestyny. Puta- 
bnv sprawa napotyka na trudności, ponieważ cbotW
0 stary przywilej angielski. Prasa palestyńska Za*ł- 
waiii że jest to pierwszy wypadek, w LMWyfn adwo­
kaci wszystkich trzech religji podejmują wspólny, 
krok w sferacn rządowych.. ,

ZN A W ST W O  J Ę ZY K O W E  T E LE F O N IS T E K  
JEROZOLIM SKICH. Jeneraluy dyre.ktor telefonów^ 
w Palestynie M. H. Smith ogłasza w piśn.,e ,Tele- 
phon und Telegra [jh Journal*', że w Jerozolimie mo­
żna żądać rozmów i połączeń telefonicznych w l ir  
językach: angielskim, hebrajskim, arabskim, niemieci 
kim, francuskim, włoskim, hiszpańskim, greek,m,i 
rosyjskim, rumuńskim i armeńskim. Telefonistki win 
diłją tymi językami na tyle żc mogą zrozumieć , .nor­
malne" życzenia telefonującej publiczności.

O N O W Ą  O RDYNACJĘ W Y B O R C Z Ą  DO G * l -  
N Y  W E  W IE D N IU . Radia gminy żydowskiej w 
V Ledmiu na oslatmem posiedzeniu plemarnetn obra­
dowała nad budżelem na rok 1927. Przewidziane s% 
w roku 1927 dochody w wysokości 4.77S.171 szylin­
gów. Deficyt wynosi 239,558 s; ylingów. W fływy  
z etatu gminnego w r. 1927 mają wynieść 2,000.000 
szylingów. Liczba płatników wj nosi 51,500. Zale­
dwie 2000 osób płaci powyżej 150 Szyt.ngow rocznie. 
Frakcja sjonislyczna zgłosiła nagły wniosek w spra­
wie utworzenia komisji, który w oznaczonym ter­
minie opracuje projekt nowej ordynacji Wyborazej 
do gminy żydowskiej ns zasadach powszechności.

SM UTNY O BJAW  W  Ż Y C IU  A K A D E M IK Ó W  
ŻYDOW SKICH . W  dniach 18 do 20 bm. odbył się 
we Wiedniu zjazd związku studentów żydowskich w 
Auslrji. Związek liczy 20C0 członków, w lej iiczbie 
wielu studentów z Polski. Runiurnu Litwy i Węgier. 
Zjazd witał rabin naczelny prof. dr. Chajes, wice­
prezes gminy żydowskiej dr. Lówenherz oraz wielu 
innych. Przewodniczący dr. Kiwe wskazał na smu­
tny fakt, żc z pośród zmarłych studentów Żydów w 
lalach osuunich połowa popełniła samobójstwo Pr y 
jęto t\. olucję protestującą przeciwka zamordowaniu 
Dawida !■ ulika w Czi-rniowc.ich. Ze sprawozdania 
złożom go na zjeździć wynika ż.Ł zw iązek prowadził 
oż . wioną działalność. Czynna była kuchnia biuro 
pośrednictwa pracy, udzie inna była pomoc lekarska
1 prawna.

O NAGROBEK D L A  M ENDEI.E  MOCHER SFA - 
R1M. W śród ludności żydowskiej w Odessie wywo­
łuje rozgoryczenie fakt, że pomimo i Linienia wielu 
i.nstytucyj imienia „dziadka literatury żydowskiej", 
Mendele Mocher Sfarim na grobie jego na cmentarzu 
żydowskim w Odessie niema dotychczas nagrobka. 
W  bieżącym miesiącu minęło 9 lal od zgonu SzaJo- 
ma Jakuba Abramowicza jednego z najbarOzLej za­
służonych i najwybitniejszych twói ców hehrajsiiHt 
i żydowskich, znanego powszechnie pod nazwiskiem 
Mendele Mocher Sfanm.

W ĘG IER SK I D Z IE N N IK A R Z  A NTYSE M IC K I
I.enal Kadar w przemówieniu na zebraniu Związku 
„Budzących się W egier" w Budapeszcie powiedział 
m. in.: Uważam, że przeciwko Żydom usprawiedli­
wione są wszelkie wykroczenia zarówno legalne jak 
i nielegalne. Przyjdzie Czas obrachunku Biedne ©- 
wieczki węgierskie ścisną za gardło Żydów". Za 
podburzanie jednej części ludności przeciwko drugiej 
Kadar został skazany n « 1 miesiąc więzienia. W yż­
sze instancje wyrok ten zatwierdziły.

Ze sportu
SEKCJA Ł Y Ż W IA R S K A  I  H O CK E YU  N A  LÓ -  

D ZIE  Ż. K. S. „H Y K O A H " przyjmuje wpisy zaró­
wno zaawansowanych, jak i początkujących w ponie­
działki, Wtorki, środy i czwartki ud godz. 8— 8‘30 

wieczór w Kłkalu własnym przy ul. Seba*ijatia 30. 
(wejście z sieni na lewo). Treningi prowadzi trener, 
nauki jazdy udzielają bezpłatnie instruktorzy. Człon­
kowie otrzymują znaczne zniczu wstęp" na lód. SPe- 
ejalna 1 keja pańl

Cfttam uniknięcia przurw y w  w y­
syłce F is m i prosim y o rychłe odno­
wienie prenum eraty na mlesia 
stycsetfL-
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Środki terapeutyczne

LeCieunem (terapją) nazywamy usuwanie lub prze- 
cś'„<*nL,U.nat chorobom trapiącym żywy ustrój.

Już w Żamierzcliiej starożytności próbowano le 
czyć zapomocą rozmaitych środków lccżniczych. Ka­
płani egipscy będący równocześnie lekarzami. jak 
również aptekarzami, mieli sklad\ środków leczni­
czych po świątyniach. Stosowanie tych środków 
pi zez nich było jednak po najwięks.ej części niera­
cjonalne ponieważ nie znano przyczyny chorób. Ga- 
lenus w II w. po Chr. wprowadza leki pochodzenia 
roślinnego, odgrywające jeszcze w dzisiejszych eza- 
KCh ważną rolę, choć w  dalece zmodyfikowanej for­
mie. Instytucyj, trudniących się sprzedażą i sporzą­
dzaniem leków, poza nielicznymi wyjątkami jeszcze 
bit bylo Dopiero w wiekach średnich liczba aptek 
Zaczyna wzrastać. Sporządzają one wszystkie znane 
środki lecznicze i u p r a w i a j ą  rośliny lekarskie. Za 
tydl czasów przypisywano metalom szlachetnym 
(złoto, srebra) W i e l k i e  w lasnoSC i-  lecznicze, u alche­
micy ś r e d n i o w i e c z a  szukali środka zwalczającego 
wszystkie choroby, tzw. kamienia filozoficznego

Dopiero w nowszych czasach nastąpił przewrót. 
Spowodowało to zastosowanie środków chemiczny oh 
do leczenia przyczyny choroby. Je-t to '.w. chemote­
rapia. Syntezy rozmaitych środków chemicznych, 
badanie ich specyficznych własności odkrycie dro­
bi’.' -  -;ó'” chr.rr.bg’!' 6. c/ych przez Pasteura. Ko­
cha i innych przyczynili się do ogromnego przewro­
tu i zupełnie innego zapairywania na lecznclwo.

W  dzisiejszych c asr.cii dzielimy środki lecznicze 
lta następujące grupy:

1) środki pochodzenia roślinnego t. zw. prepkraly 
galenowe.

2) środki pochodzenia chemicznego.
3) preparaty fizjologiczne lj. surowice, szczepionki 

i wreszcie
4) Orgar.oprejwraly tj wyciągi z rozmaitych czę­

ści ciała organizmów- zwierzęcych. Sporządzanie i 
stosowanie lycli ostatnich datuje się od niedawna.

Po kolei zajmiemy sic omówieniem tych rodzajów 
leków. Środki roślinne jak wyżej wspomnieliśmy, 
wprowadził Galenus w II w. po Chr. Zauważył on, 
że wyciągi z liści, kór. korzeni niektórych roślin 
działają leczniczo na prwue sprawy chorobowe. 
Działanie to przypisywano całej roślinie. Dopiero 
w nowszych Czasach okazało się .że działają tylko 
pewne ciała zawarte w roślinie, występujące zwykle 
grupami, które dla ich charakteru słabo alkalicznego 
nazwano, alkaloidami. Stosunkowo niedawno udało 

■ i Scriurncrowi wyosobnić alkaloid 
morfinę z Makowca (Papaver somniferum), w sianie 
Zupełnie czystym. Makowiec zawiera takich alkaloi­
dów kilkanaście, z których najważniejszymi są: 
morfina, kodeina papaweryna i tebaina. Dziś znamy 
już metody wyosobniania prawie wszystkich alkaloi­
dów a nawet wiiele udało się z nich otrzymać na 
drodze syntezy chemicznej (Synteza kominy). Zawie­
ra ją ziele „Conium maculatura".

Rośliny, za-wierające substancje działające, nazy­
wamy Leczniczemi. Hoduje sdę je na specjalnych plan 
laCjach Warunki klimatyczne bardzo silnie wpływa­
ją na ilościową zawartość składników działających. 
Np. „Digitalis purpurea", roślina, zawierająca gli­
kozydy (ciała których jednym z produktów rozkła­
du jest giikoza), stużące jako lek na Serce, zawiera 
je tylko wtedy, jeżeli jest hodowana w górach Ro­
snąca na nizinach jest pod względem leczniczym 
bezwartościowa. Niektóre rośliny wymagają znowu 
specyficznych warunków atmosferycznych. I tak je­
dne udają się w klimacie gorącym i suchym, inne 
znów w wilgotnym ild. Zbiera się rośliny w  parze 
suchej w pewhem sladjum rozwoju (czas kwitnienia 
dojrzewania) w  którem zawierają największą ilość 
składników działających Rośliny Lik zebrane suszy 
się, każde oddzielnie, na przewiewnych strychach. 
[Roślin trujących nigdy nie należy suszyć równocze­
śnie z niettUjącymi. Przypadkowe bowiem zmiesza­
nie może spowodować przykre następstwa. Zauwa­
żono że, prawie we wszystkich roślinach po wysuszę, 
niu zawartość istot działających, tak jakościowo, jak 
i ilościowo, ulega zmianie. Dzieje się l0 wskutek 
rozkładowego działania specyficznych Cial bliżej nie­
zbadanych, zwąnycb enzymami. Aby je usunąć, pod­
daje się Turowce przed suszeniem działaniu gorą­
cych par acelonu lub alkoholu albo też stalńlizuj 
<fę je sutkom gorącem przez kilka sekund w tempe­

raturze okoto 100 Stopni C. Po lakiem stabilizowaniu 
roślin przyrządza się wyciągi albo bez suszenia na 
świeżo, wtedy batwa wyciągu jest jaśniejsza i zawar 
lość składników działających większa, aj bo też su­
szy się je, bądź na strychach w zwykłej tempera­
turze bądź w aparatach zmniejszających ciśnienie 
przy podwyższonej nieco temperaturze. Metoda spo­
rządzania wyciągów Z roślin Świeżych u nas nie jest 
jeszcze stosowana a na zachodzie je-t dopiero w 
sladjum rozwoju.

Mamy kilka metod ekstrahowania składników 
działających: 1) za pomocą maceracji tj. wytrawiania 
w zwykłej temperaturze przez pewien okres cząsu. 2) 
d'ige‘ t.ii tj. wytrawiania w temperaturze 50 stopni C. 
przez jakiś Czas. I!) perkalacji tj. Wytrawiania w spe­
cjalnych przyrządach w wypadku gdy chodzi nam o 
użycie jak najmniejszej ilości rozczynnika i otrzy­
mania przez to jak najbardziej zgęszczomego wycią­
gu Przechodzimy teraz do omówienia właściwych 
pi epnratów galenowych, z których najważnies;ymi 
są tinklury i ek trakty. Tinktury czyli nalewki spo­
rządza się albo zapomocn maceracji, albo też perko- 
lecji. Znpomocą maceracji przyrządzamy tinktury 
rł ibo działające, a silnie działające (narkotyc. n?) 
zapenwcą perkoHtejT Maceracja surowca odbywa 
Sic w następujący sposób: do naczynia, najczęściej 
szkt:. ,,-go. daje s>ie odważony surowiec, którym 
zwykle są korzenie, liście, zioła i przepisaną ilość 
ro,czynnika. Zwykłe używa sic wody. alkoholu stę­
żonego l u b  rozcieńczonego, alkoholu Z eterem ild. 
Dobieramy takiego roZCzynnika. aby istoty działają­
ce, zawarte w surowcu jak najłatwiej rozpuścił. Po 
upływie pewnego CznSu zwykle 8 dni. odsączamy 
rnzczynirik i liuklura jest golowa. Din zbadania do- 
bioci nalewki robimy kilka prób. podanych przez 

<-.neę). Do tych prób najczęściej sto­
łowanych należj oznaczenie Suclięgo wyciągu i su­
chej po/osiałości. Dla zbadanie, dobroci Surowca 
oznaczamy procentową zawartość popiołu. Suchy wy­
ciąg oznaczamy przez zupełne odparowanie rozczyn- 
nika i oznaczenie przez zważenie jego procentowej 
Zawartości. Dwie ostatnie próby wykonujemy przez 
zupełne spalenie surowca lub wyciągu i za pomocą 
wagi analitycznej oznaczamy procentową zawartość 
popiołu. Każdy surowiec posiada Swoiste cyfry pro­
centowe, które świadczą o jego dobroci.

Ekstrakty (wyciągi) różnią się tern od linktur, że 
po wytrawieniu i odsączeniu zagęszcza się je do prze

pisanej gęstości.
Stosownie do tego znamy kilko, rodzajów ekstra­

któw; a to: ekstrakty płyone (eitracta tłu da), rzad­
kie (lenuia), gęste (spisaa) i stale (sicca) Zagęszcza­
nie odbywa się najczęściej w aparatach próżniowydl 
tj. zmniejszających ciśnienie a zarazem i tempero* 
turę odparowywania, przez co składniki działająca 
ulegają mniejszemu rozkładowi, a wygląd ekstrakt* 
jest jaśniejszy.

Z innych preparatów galenowych należy wymienłć 
spirytusy aromatyczne. Powstają one prze* destyla­
cję przepisanych ilości surowca i alkoholu. Syropy 
tworzą się przez zmieszanie wyciągów z przepisaną 
ilością gęstego roztworu cukru. Wreszcie wina le­
cznicze. Otrzymuje się je, rozpuszczając pewną flość 
wyciągu w oznaczonej ilości wina.

Preparaty roślinne (galenowe), już od tak duwlla 
stosowane, ciągle jeszcze mają i mieć będą dominu­
jące znaczenie w wzrastającej z dniem każdym po­
wodzi środków leczniczych. Przyczyną tego jest to 
że składniki w nich zawarte są wytworem działania 
żywej protopłasmy, a więc przystosowane do działo* 
r.ia na żywy ustrój.

Środki pochodzenia chemicznego stosowane w le­
cznictwie, są to przeważnie sole mSatetalne kwasy. 
Zasady, związki organiczne itd., wytwarzane w spe­
cjalnie do celów farmaceutycznych urządzonych la- 
borntorjach chemicznych. Ponieważ z dniem każdym 
ilość środków chemicznych, szczególnie pochodzenia 
organicznego, wzrasta, wzrasta również ich ilość dla 
celów terapeutycznych. Do nich należą tzw. „specy­
fiki" (osobliwki), są to oryginalne środki chemie** 
no- farmaceutyc/iio, podlegające zbadaniu i zar*- 
jes lrO Y .au iu  przez, państwowe urzędy dla badania 
środków leczniczych. Sprzedaż tychże jwt dozwolo­
na po zbadaniu ich czystości.

Do preparatów fizjologicznych należą surowica 
i szczepionki wyrabiane na wielką skalę przez lobo- 
rałorja baklerjologiezno-fizjologiczne. Surowice mu­
szą być uprzednio zbadane przez państwowe urzędy 
dla zbadania surowic i dopiero wtedy, opatrzone ban­
derolą v. pieczęcią państwową, następnie Serją i da­
tą wyrobu mogą być w aptekach sprzedawane.

Nakoniec wymienimy jeszcze Organopreparaty tj. 
WyCiągi z gruczołów i rozmaitych części Ciała or­
ganizmów zwierzęcych, zawierających istoty działa­
jące pod względem chemicznym jeszcze nie zbadane. 
Jednym z takich preparatów jest insulina, stosowa­
na przeciwko cukrzycy.

Ze względu na ważność środków galenowych omó­
wiliśmy je najszerzej; forma nu aaś leków zajmiemy 
się innym razem. Mgr. Leon Schmelkao,

Odpowiedzi redakcji
ZR O ZP A C ZO N Y : Z chwilą zawarcia małżeństwa 

wszystko ntunie. W . Z. 100: 1) Trudno radzić bez 
zbadania, sądzimy jednak że masaż hrz.ucha usu­
nąłby może te dolegliwości. 2) Nie stoi w zw iąku  
z on iw h n ą  poprzednio sprawą. P A N I 24: 1) Jest 
to prawdopodobnie —  o ile można sądzić z opisu —  
t. zw. „trądzik" (nkne), dość częste cierpienie skóry, 
lokalizujące się na twarzy, plecach i piersi. Obok te­
go, co Pani już stosuje, należy jcSZCze używać na 
noc maści siarczaliej 5—10 procentowej. 2) W  rzad­
kich wypadkach można, Zwłaszcza przez pocałunek.
3) Najczęściej następstwo kataru macicy. Niepłodno­
ści n’e powoduje. GH. GR0SSM AN: Prosimy o  po­
danie nam pseudonimu lub szyfry, pod którą mamy 
udzielić odpowiedzi. N IEM IEC  S.: 1) Wstrzykiwania 
ar: żeni ko we mogą Panu tylko dobrze zrobić. Bro­
szurki reklamowe należy oceniać krytycznie. Wszyst­
kie środki działają, tylko na pewien czas; takich, któ- 
reby działały raz na zawsze, niema wcale. 2) Kola- 
Łecylyiia jest bardzo dobrym pokrzepiającym środ­
kiem. 3) Wskazane byłyby jeszcze naświetlania lampą 
kwarcową. 4) Sam arszelllk wystarczy. Wstrzykiwa­
nia działają energiczniej od zażywania przez usta. 5) 
Z małżeństwutn lepiej zaczekać. COZETTA, N. 
SĄCZ: 1) Myć twarz gorącą wodą i mydłem siar­
czanem; w  ciągu dnia zmywać rozcieńczoną wodą 
kolońską, Wieczorem parówka nad naczyniem z go­
rącą wodą i w y  gniecenie dojrzałych. Na noc maść 
sir.rczana. 2) W  wilgotne ręce wcierać alkohol, gli­
cerynę i sok /cytryny, zmieszane w  równych ilo­
ściach. 3) Do wody, w której się myje włosy, do­
dać szczyptę sody; w skórę głowy wcierać spirytus 
salicylowy. 4) Patrz „Niemiec S.‘ p. 3. SY M PA T Y ­
C ZN A  , Ń .  DZ “ EL. EM. 1) Nie, tlenem nie radzimy. 
Może Pani zamiast maści dostanie tnydła pernatro-

lowego (Unny) ly , procentowego. Namydlić nim da­
ną okolicę na 2—10 minut i trzeć ptrzytem pume­
ksem, potem obetrzeć do sucha i posmarować kre­
mem. Jednorazowy zabieg nie wystarcza. 2) Zmienić 
obuwie. Pędzlować oo Wieczór 20 proc. kwasom sa­
licylowym w kollodijum (na receptę). B E Z W Y Z N A ­
N IO W Y  : 1) J«st to następstwem wzmożonej pobu­
dliwości nerwowej, wskutek czego odruch Wspomni* 
ny następuje zbyt szybko. Tylko leczenie przez wy­
trawnego neurologa może tu przynieść zmianę. 2) 
Obowiązujące kodeksy karne są pod tym względem 
istotnie przestarzałe ponadto redagowane są prZe* 
prawników, a więc ludzi nieprzywykłych do przy­
rodniczego traktowania spraw. Lekarze już oddiawna, 
bezskutecznie —  dopominają się o zmianę odno­
śny d l paragrafów. W e Francji są one zniesiona. 
SZE SN A ST O LE T N IA  X. Y.: 1) Patrz „Cozetta, N. 
Sącz“ p. 1. 2) Trzeba przeczekać, aż znaki przyble­
dną; innej rady niema. P E L IK A N : Wskazaną była­
by elektryzacja szyji; co do leków, to stosowanie ich 
bez zbadania i kontroli lekarskiej uważamy za nie­
możliwe. M AR JA  M A G D A LE N A : 1) Może to być
jednym z objawów zapalenia jajnika. 2) Nieprawiidio 
we wydzielanie soku żołądkowego. Niech Pani le­
karz Zaordynuje pepsynę z kwasem Solnym. 3) Katar 
spojówek. 4) i 5) Wymaga zbadania. Obrzęki mogą 
być następstwem cierpienia nerek. R O ZT R ZE P A N A 1 
IŻ IE N K A : 1) Prawdopodobnie katar oskrzeli ale na 
odległość wiedzieć tego na pewno nie możemy. 2) 
Lekarz- kosmetyk usunie Pani te w łosy ełektrolitycz*. 
nie raz na zawsze. 3) Kąpać palce na przemiany po 
kilka minut w gorącej i zimnej wodzie. Na noc maść 
z ichtyolom i kamforą. S T A Ł A  C ZY T E L N IC ZK A ’ 
N. D Z  Z W A D O W IC : Proszę się zastosować <ło
rad, udzielonych pod .Cozetta, N. Sącz" p. 1. M AT*
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IM . 1)  „Wsteazane zi*tażenic aprsaki. najlepiej nic Icu- 
{■tyj tylko irołbiooej w  dfc_(u. Opaska powioiui być 
ujdrautnti'- pt k u  » /ffliieniana. 2)  Zltad *c cay kał ar 
nie jeat następstwem pra o>." fcziw. trzeciego nii- 
gdełsa. 3) u by tyj (laiccko nie zięhólo. 4) Nie
radtyny jefi*csao -w tysn okresie tą*n*W!iać gjpnaisly- 
kę. M  k  Z  JaAB/ć. L A W lA :  Nic motieeny P«n>i ra­
dnie. t y  wddtąp aa  wiaane auzy, o  Ou jdaie. .Wykwity 
-Jrtkzą* i ą  bardzo róż*>ora*si» i leazrale oczywiście 
w cu dym  -wypadku musi bwc inne. m śGA Z  h R a -  
K O W A : 1) Rałrz .,A ł« a  iW u i  iM  i". 2) Naświetlać 
S * °*ą  tanipk, 'kwarcową, wcierać spirytus satirylctw y. 
C Z A R H a  Z PR O W BłGM ? ł )  Cna- lecenia zalety
od iloścu włosów. W  Czasie jotktej wizyty usunie 
Pani lekarz 10—20, «. t y  30 włosów. KoMów  Pani 
podać nia możemy, Im  to akłeBŃ od łdkorza. 2) Haść 
z perłtydrofero i pwntyu (kJBJjra/. I  jArz również 

Sy_ ipaty^fca N . OtZ. El. E s * ' p. 1. T B O S K U W A  
ŻO NA- M u *  Pani połamać na nazpo mantu leteuzy, 
którzy utęza Pani nadali. ' v m >  przecież ptzyfmsz 
caać, byśmy, wStBcąe go woale, otynietoik wic « -  
•*-%*' być łn^Hrii od lekarza ordyntującej . iW każ­
dym r aS . narWŁ.** tuew hkUL być pow-ode-m podm
bnycU objawów. K AOTtiBOW  ł )  Etorz „Oozeita, 
N. Sącz“ p. 3. ty Wiantykiwajaii łtd» waj wanie ar- 
szeniku z żefereem*. S) Dożo u u w  wCbrów, sportu. 
Masaż. JeSć jaifatej maty} pobaw  uuicziiycti i słod­
kich, niewiiele Jn_atów . Nkj pić w CŁisw ohiadów 
ani nie jeść Ju y : * ,  Maść z X0 prac. pemydrcifciu 
aa  J W f w  ciągu dato awUżać kałk > ntcy alkohulern

z liwkrnkiojn X  proc. sublimnlu. 5) Przy bardzo tlu- 
«tv«b włosach ra;. n « tydzień, a nawet częściej. 
ZM A R T W IO N A  Z R Z E S Z O W A : Jest fo fccdfe
-wszelkiego prawdopodobieństwa fzw. gradów ka, l.ió 
Ta wymaga nacięcia przez okulistę. Zwyczajne spod­
ki (oklody 7. rumianku) nie wystarczą. T H E  UN- 
F O R T U N A T E  G IRL.; Proszę zaproponować lek i- 
tgowi, by Pani zaordynował zażywanie Kola- i oty­
tym-. Wskazaną byłaby również n i prwien czas zniiu 
na miejsca pobytu może wyjazd w góry. 18-TOL. 
I N I  PO D G G R ŹA N IN : Patrz ..Cotella N  Socz“ p. 1. 
'ALIuOTRIA . 1) Brwi nacierać spirytusem salicylo­
wym, rzęsy boraksem (łyżeczka na szklankę -wody)*
2) Najlepiej nzsśoi z 10 proc. pcrhydrolu. 3) Rumia­
nek się zaparza (garsteczkn na litr w .dy). 4) PJlrz 

Roztrzepana Izienkn" p. 3. rvAit)ZlEJA: 1) Praw ­
dopodobnie katar spo jów.-k. ty  Lekko zmywać. 3) 
T a i sum poda’’. Koloru bez oglądnięcia Pani dora­
dzić nic mażemy. 4) Najlepiej elektrolizą; -/niknie 
bez śladu. 5# Myć w silnym odwarze ntm*ai«ku. 
W iD2alyGZNA: Uważamy, że bjłaby wekazctUa R ab­
ka lub może Kiynicn, gćfeie możnu-Ly mnieścić dziew 
cj.ynkę pud! oJpowiednią opieką, a4e byłaby wprzód 
wutnzaaa korisi»łBcja lekai za. PE N T E SIu fcA : Aj Do  
21-szt go roku. 2) Tak jeet. oj Najlepiej szwedzką. 4) 
Zwyczajną wodą. 5) Farba (nanna). 6) bfee fflaamy 
sjlosotUi 7) Ofctuoły slaoiczck jest. lepszy od masażu. 
8) Rcgdanik: „Jak zachować piękno i zdrowie" Hoj- 
Sowóki: , łłigjoOa tcbi iy".

(Reszta odpawiztfed w następnym doUatLuv. |(V

Wiadomości z kraiu
ftBUilWwtt u Hna

m te ja  odfilmMa btlerwenojj.
W  Oskr* szonw* i w  it. tynie arŁ az.no odd? lny 

rtac tocgotwt  ̂ dla dtgSttkgpgi w contrrum miasta, 
«tk tfćk6* .mm rttytym,

iNptoaw_ i —  aajałkioCWBiaj —- kalkulacja kupców 
iydowstocb, pn sO  JStci* wLtś^e na targ, złożyB się 
Ba to, ie  kJijmtfcfa Ceb «  stę przy straganach ży- 
4 uwsk« Ucanśej, v ttw i p n j  *łw.-, m Ni oivze 
ścjjatyfctct

N b »Ó M \ n a  •i tou- (5o  skonu rseCEy stragaiua- 
fae cŁrześc^ ińacy -SuCłŁ. nę ią Braganutrzy żydo- 
BAtch i bijąc td t nie dopośoilt nowet do rozpaiko- 
B M w  towarów.

^ •w łk ie  poctynione w policji staraniu jx>zostały 
Blaamty boz sktaCLÓw. A fic ju  ita jaidejkoi-
wiek interwent)fi.

Przed wyborem i o samym wy* 
berze rabina w Rzeszowie

Sprawa wyboru rabina V  R**szo«v ie przeszła już 
fazę drugą, albowiem sam akt wyborczy, mimo 
-Wincsionego rOkursu przez Organizację sjońską z 
powodu wadtiw*sgo i^zpisan^ wyboru, oObyt się —  
Jbk już wciŁora, o M n  dtheeóUśmy —  dnia 26 bm. 
StaioetWo w Rzeszowie nie uważało za stosowne za - 
J" fi jakiekolwiek stanowisko wobec wniesioneffio re- 
kursu.

Do wyboru rabina po9d a  grupa popierająca ra­
bina Rew ino. w nadaw yCaajnej ałkadaic Na czele 
komitetu agit.Ktaróav wyburczydi sUwiął znany na 
BaSzym bruku dr. H o c ł '  jłd znakomity specjalista 
W robieniu wyborów. Toteż odżyły wszystkie Sztucz­
ki yyborcze, wypróbowane dotąd skutecznie praar 
lei lora tu lej Zpj zbanLrutowunej asymilacji. Odby- 
wały się codziennie w kahade do późnej nocy misle- 
IJb i ScanSe nad linią wyborczą, bjeny wyborcze 
wylapy.wai pebiomocDlctwz naiwnym wdowom, zau- 
stolcy p. dra HocMeldn wysażali sic, że przy akcie 
wyborczym Lęda^ s^dział .„saen" dr. HocfafeMr we* 
własnej osediia j wywołuje sobki wszystkich nieo­
becnych, %  a tego uczwnść użytek w komisji podat­
kowej wzgłęnia przy udidolcniu kredytu w Kawe O- 
lUCłędnośoi miaMs*. Zorganizowano (za jweniądzc, 
kufle piw ; miochi iłp.!) rozanaite indywidua z pod 
ciemnej gwiazdy, nuyly społeczne i innych kompanów 
Mórzy ap. w piątek w nocy (dla wvboru rabina 
wohło i sobotę znieważyć) zdarli a Cisze organizacji 
sjoCblck-j zwalczającej kandydaturę p. L e v :na. Za­
daniem znowu ionycłi agitatorów: Eintraohia Dyina, 
Samuela Lnltasolła, Jakóba Niedera, Szamszena ,Ja- 
in io r ta *4 i  jogo synalkri (niezwykle <3 obrane towarzy- 
słwo! nioprawdaż?!) i irenydi pachołków kahalu 
byfc epędwaie wvixjrcow do urny -wyborczej san­
kami f fjalcrMM, od samego rana przygotowanemi.

Orgenimoja ^jońska zwalczała kandydiaturt rabina 
Leeina ł  na. KtOtaem, dnia 26 hm. odbytem Ui5 o- 

^frouMiiBenżu przez usia pp. dru Ilopfena i E - 
“  i WaaijSa wyjaśaDk swoje słanowiskc Należy 

Bowfcm uprzytomnić warunki, wśród jakich 
B o aW w y łran y . Wodtem agitato-ów  

W  ftr HecŁsVd. Uzod?') od człowieka do człowieka 
•R B M n r f i  wgBtoonlć swoją egu-stuiCję, tsocop

osŁanio zarhwrajuą. Każdego Zada wprost zdumiewa 
postępowania D ra i cltfelda, Llóry miał odwagę 
mieszania sic <Ł> sprarw żydowskich a przedewsizyst- 
kiem do sprawy religijne,, jaką je*l wybór rabina. 
Dr H^ęhleld jednak ar oh - a niej prawę połó « -  
Uij i  " w  Kwaie rokuje on £e*wae nadteje
z tej akcji.

Co do samego wya.iu wybon a, to o M n  już wczo­
raj krótko donieśliśmy. Obec>iie chcemy zwrócić u- 
wagę aa ułożenie samej listy wyborczej, która na 
14.00U dusz żydowskich zawierała 927 wybon-ców. 
Wciągnięto na listę wyborczą nientaeącyeh podatku 
domestykalneigos którzy jednak byli puirzcbni do za­
decydowania o wyborze. Powinm, było bvć 2 400 wy 
'biorców; sken.-airuowano jednak listę z 1200 ludsi. 
która następnie stopniała do ttOFT ludzi. Z  tych 927 
aprawniotiyełł du głosowania. 080 oddało gtos 
(z cdężkietn sercem,, wbrew- swemu przekonam z 
z obawy pi zed Drem Hochfeidietn i tp. autentyczne 
słowa mełu wyborców) nu raihina Lewina. Ostatoia 
ześćddiosiątka (ponad 2/3 głosów) składała się 

z takich, którzy przez Cały dc-ień nie głosowali; gdy  
j d o  1 widzieli, że i bez nich dociągnie się do 2/3, 
oddali swe głosy by w ten sposób uohroańć Się od 
ewouLualnej odsllowv udzielenia kredytu wekslowego 
proloingaty wekslu i tp. „przekonywujących aegu- 
memów‘i  Do 700 przecież nie dało się dociągnąć. 
Do jeditomyślnosci brakowało 247 głosów, do któ­
rych należeli członkowie Q rg sjońskiej, lajpo* aż- 
niejsi obywatele miasta i inteligencja, którzy nie ułę 
kii się SĘróżb Dra Hct-bfolda.

Jak widzimy, ciężko doszedł do skutku wybór p. 
I.ewina, któiy jako syn poprzedńiogo tutejszego ra­
bina, btp. Natana Lewina, powinien był uzyskać 
wszystkie glosy. Wówczas m ógłbj rab. LeWin mó 
wić o sw.ojetn zwycięstwie. Wybór, przeprowadzo­
ny jednak w sposób wyżej przez nas podany i przy 
pc-mocy takich jednostek, jak pp. Eisenberg z Mo­
ścisk, Di riochfeid, Jakub Nieder, osLiwtony S*am- 
s*en i tp., jest dla i-ab. Lewina kiecką, do której wy­
rażamy mu szczere współczucie. Rad.

 I 'y
T A R N Ó W  (Kor. w ł.) Z  Rody miejskie]. —  Iiiaa- 

g«Vacja sesonu Tow. „M u n“.
Na ostałmem posiedzeniu Rady miejskiej, na kló- 

rom nastąpiło zaprzysiężenie nowego buwniałr/a p. 
Dra Krypkrwskicgo, wiecharmistrza p. Dra Muiza i 
magistratu przez nowoniianowanego starostę tar­
nowskiego p. radcę Krupińskiego, dokonano m. irt. 
wyboru delegatów do komisji szacunkowej dla wy 
trinru podatku dochodowego. Niestety, radni żydow­
scy, wskutek machinacyj osin wioaego D ra 2ygm anta 
Silbigera, nie wykazali kpoiccznej solidarności, Tyl­
ko dzięki lojalności sjonistów dioszlo wkońcu do kom 
promiisu, a kandydat żydowski p. Dr Rappaport 
w szedł do komisji.

Dnia 18 bm. odbyło się uroczyste otwarcie Sezo­
nu teatralnego ,Muzy“ w piękni** i nader gustownie 
cdreslai-rowanej sili , Saly Berury“. Odegrali > le­
gendę dramatyczną , Lnmodwawnlk,; w pr2eróbci. p. 
Adolfa Marguliesa. Sztuka sama dla siebie, prócz 
kilku'mocnych i uCzucń m ludzikiem wstrząsających 
scen, wykzuje Wiele brakó ,v po<l względem konstrnk 
cji dramatycznej. Długi o i nużące akty przy nie- 
amśiaraie {towołjwa tempie rkcjl ztte k r ‘ó ifiko -B ij

I KRAKOWIANKA i
I  c z e k o l a d ę  w y b o r n a  m l e c z n a  I
I poleca: K
I  F a b r y k a  A .  P I A S E C K I  S. A . ,  K r e M w  1
« • 1
tej s/Juki dla inauguracji /.nukinnicie' zresztą 
wada-jąwgo się sezonu, aczkolwiek autorowi .JulC 
nie można odmówić [wwiiogo talentu dn*TMY tlMB 
go Za to amatorzy dali inaksimuni tego, czego m o­
żna od nich żądać. R  Haosiiiann jako „Lamedwu- 
wnik" zaCtiwyCal doskonalą maską i mimiką twa­
rzy, p, Grzyl>ówna jako Cyganka, werwą i tetmpew 
iin-nlt-in wniosła dużo życia w żółwio Postępującą 
akcję bardzo rlobrz-- uchwycili swoje sylwetki pp,
Eichnihufljó Bilfcld. Ro^nerówna Kor miwna. Reki 
jun. i RollmlKag. Nio iiiożn.i pr,„milczeć i {UeJmyCte
stylowych iłekoraCyj układu p. O. Sch w tik uleUlą
których sna ekspresji i wysoki j>ozicm sztuii zysuca • 
ty zasłużone uznanie licznie zebranej pubłlOzłfc»n»l 

---------o&c

z itoN  Ir o n i e r a  r u c h it  s j o n i b t y c z n b g o
W  MALOPODSOE. Onogdaj zmarł we Lwwwtr jeden 
z pierwszych pionierów naszego rent-san.-w Itarodo- 
wego, btp. Artin" Weiss: Blp. Artur Weiss był *y -  
diawcą pierwszej broszury sjotnisi.yozttej , Jnhim 
ma być ps-ogram młodzieży żyd.“, uraz oistn żyd.
.,Kańczug i „Wecker 1 był czynnym i nikieui 
tow. ,,Sjon.“ Brał czynny udział w  - uchu sjonistyCr- 
nym od najwcześniejszych lat lOlodoścL Coeśść Joga 
pamięci!

600,000 ZŁO T Y O H  O LA  DOMU Ż Y D Ó W  BBZ- 
DOMNYCH. Dzięki staraniom radaych żydowskich 
w magistascte worszawskam ptrzeznaczył rmąjitstrnt 
600,000 ii. De cele żydowskie z tego 300,000 i ł  dłft 
zbudowania nowego pawilonu dla becć •hm -ib ołta 
rych żydowskich .* 300,000 zł. dfe domu wy t b w i *  
czego dka -nedr m Ł  żydowskich.

PO G O DA  W  ZAK O PA N E M . Biuletyn Pnl ZwiP- 
zku Turystycznego o stanie pogody w Zakopanem 
w dniu 28 'bm.: mglisto, deszczownie, pochmurno,
3 stopnie ciepła wiatr zachodni, śnieg 20 cm w Z i-  
k opon om, 35 cm w Morskizem Oku, 25 cm w Hali 
Gąsienicowej.

ZGON A L E K S A N D R A  BARW IŃSK 1EG0. W e  
Lwowie ztnarł w niedzielę w 78 r. życia. Aleksan­
der Bar.riński. który, jako przedstawiciel kierun­
ku ugodowego wśród Rusinów, w swoim t-aasie wy­
bitną odegrał rolę.

ZA M O R D O W A N IE  S IE R Ż A N T A  W  PR ZE M Y ­
ŚLU. W  ubiegłą niedzielę zamordowany został koło 
dworca kolejowego w Przemyślu sierżant 10 pułku 
saperów-, Suruwiecki, przez bandytów przemyskich 
Żeleńskiego i Gregorczyka. Mordu dokonano nożami 
w czasie sprzeczki po dłuższej walce. Stwierdzono, 
że Suroiwic-cki zabawiał się z obu sprawcami morda, 
w Szynku obok dworca kolejowego.

ZU C H W A ŁY  RABUNEK KASY KOLE JOWFJ W  
RAW IE RUSKIEJ. Stacja kolejowa w  Rawie Ru­
skiej była terenem zuchwałego napadu. Przed bu­
dynek kolejowy zajechały sanki w  których siedzla 
ło kilku nieznanych osobników. W  chwili tej urzęd­
niczka, pełniąca ayżur wyszła z lokalu kasy osobo- 

' wej. Skorzystali z tegc bandyci wdzierając się do 
środka kasy osobowej i porywając przeszło tysiąc 
złotych. Bandyci umknęli z wielką szybkością, tak 
iż zarządzony za nimi pościg nie dał żadnego re­
zultatu.

SAM u CH ó D POD POCIĄGIEM, z  Kałowie dono 
szą: Na przejeździe kolejowym w  Ligocie doszło do 
niezwykłej katastrofy. Mianowicie szofer, prowadzą 
cy samochód, nie zauważył nadjeżdżającego po­
ciągu i wjechał na tor. Ody spostrzegł poci11,, był* 
już zapóźao. Postanowił ratować się w  ten spo­
sób, że skręcił sąmot hodetn na szyny 1 jechał to­
rem usiłując w  ten sposób wyprzedzić pociąg I w  do 
godnem miejscu zawrócić. W  wyścigu ? lokomoty­
wą samochód został zmiażdżony. Szofe' i pasażer 
odnieśli ciężkie rany. Drugi pasażer ma złamaną1 
nogę. Dwaj pierwsi walczą ze śmiercią.

Wesoły kącik
t) K ID L E  PROŚCIEJ

„Panie Kantorowicz pożycz nvi Pan ID złotych. 
ZoJtawiłem purłfel w ikim t“. —  ,Tu ® *  26
grosz„» na tramwaj i jgai pan tto domu po portfef*.

N A J W IĘ K S Z Y  O PTYM ISTA ’
„Spotl i ) « n  właśnie największego cptyohAałę śwla i 

tu“. — „Któż to Jayt?“  —  „Ach, miody człowiek, 
który szuka f  oLojii, a  nosi- grwraołan otwarcie pod  
pachą'1,

GROŹBA
Restaurator (do sąsiada): Ośwładczaaa i ano, A *

jśśłi jaszcze raz Pańskiego l a a  . s b u ję  w  mojej IM  
obal to aa dragi dateń aoajdzia aly « a  s »  paieanK4
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J u i wkrótce na ekranach kinoteatrów „W A N D A " —  „UCIECHA"

Perlą  polskiej w ytwórczości monumentalne 
arcydzieło osnute na tle znanej powieści 

Heleny Mniszkówny. T R Ę D O W A T A
W  głównych rolach Jadw iga Smosarska, Józef W ęgrzyn i Bolesław Mierzejewski.

KRO NIKA

Wschód
słońca 
6 m. 45

Grudzień

29
Środa 

24 Tebet 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 32

—  D W A  JUBILEUSZE. Warszawski ..Haj-it" 
Otł diużsey artyKuł w związku z jubileu­
szem ora Hiilfsteina i dra W jhrhaftiga , wska 
zfoc na owocną pracę obu jubilatów dla sjoni- 
•tlu. Również ,,Ziko oficjalna agencja praso 
yra. organizacji sjonistycznej w Niemczech, po 
śwtęca oba jubilatom dłuższą wzmiankę,

— GEN. W Y N D H A M  D E E D LS  b. sekretarz 
rzędu palestyńskiego, znakomity angielski

stanu przybędzie dnia 10 stycznia 1927 r. 
do Krakow a w  swej podróży propagandowej 
aa rzecz Ker en Hajestsod- W  sferach narado 
w o-żydovskich naszego miasta podjęto już 
przygotowania celem godnego przyjęcia znako 
miłego gościa i oddanego rzecznika sprawy od 
bitdowv Palestyny, k

—  POGRZEB SENATO RA LEO NA M ISIOŁ 
K A  odbył się w czo ra j popołu dn iu  przy udziale 
tysięcznych llumów ro-botn irzyih , W ła d z e  r e ­
prezentowali p rezyd en t R o b ę  z w icep rezyden ta  
m l , naczelnik w y d z ia łu  w o jew ództw a , radca 
K w ia tk o w sk i, d y rek to r  po lic ji D r  S tyczeń  i jn. 
Prócz licznych p os łów  i sc-naloiów z l ’ P S  w zię  
ło w  pogrzeb ie  u d z ia ł rów n jA z kdku  p os łów  i 
senatorów z innych p a rty j. P rzed  dom em  ża ­
łoby p rzy  ul. L u b icz  .12 gdzie zeb ra ły  się t łu ­
m y ro b o tn ik ó w  ze sztandaram i i ork iestram i, 
p rz em ó w ił poseł B ob row sk i, a da  cm entarzu 
w y g ło s i l i  p rzem ów ien ia  p os łow ie : Czapiński, 
Kwapiński i P io trow sk i, oraz przedstaw ic ie l 
„Ogniska" d ru k a rzy  p. K ożu ch . D u c liow ień  
sfw0 odmóv. iło  udziału w  jm gr/cl ic.

STYPE N D JA  DZIENNIKASK1E. M ini­
sterstwo, wyznań religijnych i oświecenia pu ­
blicznego przyznało w bieżącym roku cztery 
stypenuja na w yjazd  zagranicę dla zawodo 
wych dziennikarzy.

Na propozycję Syndykatu dziennikarzy kra 
koWSkich- ministerstwo przyznało slypendjum 
red- W iesławowi Wohnutowi, współpracowni­
kow i redakcji „Naprzodu". Red, Wohnut w y­
jeżdża w  najbliższym czasie na sludja do Pa- 
ryźat ------

—  S PR A W O Z D A N IE  O S TA N IE  ZA TR U ­
DNIENIA, Główny urząd statystyczny w poro 
Zumieniu z generalną dyrekcją ptfczt zarządził, 
aby fjrmy przemysłowe od d a la ły  u,rzędom 
pocztowym sprawozdania o stanie zatrudnienia 
za poświadczeniem odbioru na specjalnych, 
konsygnacjach.

—  Z A LE G LE  O P Ł A T Y  W O D O CIĄG O W E 
P Ł A T N E  BĘZ O D SETEK Z W Ł O K I, Prezy­
dium in i»ta  uchwaliło zwolnić od płacenia od 
setek zwłoki od zaległego podatku wodociągo 
wego, opłat wodociągowych za wodę. wodo­
mierz i należytości za świadczenia wodociągo 
we. o iJe zaległości wyrównane zostaną do dnia 
15 lutego 1927 r. Ponadto od należytości tych 
o ile zostaną uiszczone w powyższym terminie 
przysługuje płatnikom 5 proc- bonifikacji ana 
loricznie jak od kwot uiszczonych w terminie. 
U lgi powyższe nie maja zastosowania do nale 
Żytości Wodociągowych wymierzonych za IV  
kwartał 1926 roku.

—  P O S Y P Y W A N IE  CHODNIKÓW  W  CZA 
SIE GOŁOLEDZI, Magistrat przypomina, że

Ly właściciel rea lności ob ow iązan y  je s t  zao  
ssyć stróża domu we wszelkie p rzy rzą d y ,

Potrzebne do utrzym ywania należytego porząd  
ku w  dom u O bow iązkiem  w łaściciela jest rów  
nież dostarczyć stróżowi potrzebnej ilości pia­
sku do posypyw an ia chodników  w  czasie goło  
ledz-t, ^osypyw anie chodników nteprzesianym  

popiołem jest njedozwojone.
M aigstrat w zyw a  właścicieli realności, b y  do  

tych przepisów ściśle się zastosowali, stróżów  
zaś, by zgodnie z ob0wiązującerui przepisami 
utrzym yw ali nałożyły porządek tak wewnątrz  
iakoteż i nazewnąir* realności, w  szczególno­
ści czyścili chodniki i posypyw a li je w  czasie 
gołoledzi. Magistrat zw raca przytem uw agę na 
ewentualną odpowiedzialność sądow o -karną  w  
razie nieszczęśliwych wypadków', spow odow a­
nych zaniedbaniem  stosowania się  do obow ią  
żujących przepisów.

—  SPĘD B YD ŁA . W  ubiegłym  tygodniu  
spędzono na targi krakowskie buhaji 126, w o  
łów  192, krów' 129, ja łów ek  81, zieląt 427, 
owiec 1, nierogacizny 423, razem  1379 zwierząt.

Płacono za jeden kg  żywej w ag i: buhaje  od 
1.15 do  1.45 zł, w o ły  od 1.10— 1.45 z\, k row y  0dl 
— 1.35 zt, ja łow nik  od 1.07— 1.40 zł. cielęta od 
1.40 do 2 zt, nierogacfzinę od 2.03 do 265 zł, 
bitej w a g i: nierogadznę 2.70— 3.20 zł, Ze  spę­
dzonych na la rg  zwierząt sprzedano: na kon 
suincję m iejscową 1301 sztuk, na konsum cB in 
nych gmin kraju 62, pozostało niesprzedanych

16. —  —
Podaż zwierząt rzeźnych mała. Popyt na by  

(ido rogate słaby. Pom im o słabego spędu pozo 
stało ni,-sprzedai»vcli 16 sztuk, Jakosc, byala  
rogatego gorsza przeważni© U i 1U klasa- Ceny 

utrzymane- -------
—  DW A MORDERSTWA POD W IELICZKĄ. N a  

pulach \v»i Rzeszo lary pod W ie lic zk ą  z n a l e z i o n o  

z .w lo k i  21-letn irgo Jana Poznańsk iego , paro-bczaka 
z l e j  wsi. Zw iok i n os iły  l a d y  licznych  Cięć. z a d a ­

nych os lrem  n a r z ę d z i e m .  Zachodzi podejrzen ie m o r  

d e r  siwa. N a  m ie j - C o  w y j e c h a ł  w c z o r a j  z  K rakow a 
w yw iadow ca 7. psom p o l i c y j n y m .

D rag i wyparlćk T iar der U w a zaszedł onegdaj na 
szosie pod W ie lic zk ą , gdzie  o fia rą  n iew yk ry lych  na­
pastn ików  padł 19-letni W ła d ys ław  P ila rczyk . Sm icr 
letnie ranny P ila rczyk  zm arł po przew iezien iu  do 
szpitala św. Łazarza  w K rakow ie . \Y obu wypadkach 
■#zczę la  polic ja  dochodzenia.

— W IELK IE  W ŁAM ANIE  NA  U le  GRODZ­
KIEJ. W  nosy z 27 na 28 bin. nie wyśledzani spraw­
cy wlainali s-ię do biura firmy Poznańskiego i potka 
skład towarów tekstylnych w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej 1. 55, gdzie rozpruli rakiem kasę ognio­
trwałą i skradli 7000 zi, 380 dolarów i stempli za 
200 z i. Włamywacze dostali Rię do kantoru po o- 
iwurciu wytrychem drzwi żelaznych, prowadzących 
z sieni. Po zrabowaniu pieniędzy sprawcy rozrzu­
cili popiół z kasy wertheimowskiej po całym poko­
ju. Na miejscu zostawili opakowanie z Czekolady, 
która posilali się podczas pracy.

—  W Ł A M A N IE  DO W Y S T A W Y  SK LEPO W EJ. 
’W  n ocy  z 26 na 27 bfn. nieznany sprawca włamał 
się do wystawy sklepowej firmy „Zespól" przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 4, skad skradł kilkanaście metrów 
płótna, 5 bucików, mydło toaletowe, chusteczki do 
nosa oraz skarpet! i łącznej wartości 3 >0 zł.

—  P R Z Y  POM OCY W Y T R Y C H A . Auiaija Pe- 
chner, zam. przy ul. Koiletek 1. 0 zgłosiła, że dnia 
27 bm. o godz. 16-lej nieznany sprawca dostał się 
do jej zamkniętego mieszkania zapomocą dobranego 
klucza lub wytrycha i skradł 2 kapy pluszowe na 
łóżko. 1 zegarek męski złoly i 1 płaszcz damski, 
łącznej wartości 500 zł.

—  UK R AD LI... DOROŻKĘ. Dnia 28 bm. w  nocy 
aresztowano Jakuba Zaporka (lat 17) i Stanisława 
Bączkowskiego (lat 17) którzy w nocy o godz. 1-ej 
zabrali ze stanowiska na ul. Starowiślnej dorożkę 
wraz z koniem na szkodę Zvgmuntn .Tangiela.

—  PO TR ĄCO NA  P R ZE Z  TR AM W AJ. W  ponie­
działek popołudniu tramwaj na linji Nr. 5 najechał 
na r;echodzącą Nosacz Jadwigę (lat 14) która lek­
ko potrącił. Zawezwane oogotowie ratunkowe po u- 
cizielcniu pomocy lekarskiej pozostawiło NosaCzów- 
nę w domu,

Ostatnią zdobyczą kupca i przemysłowca
jest

K s i p  i n  Polski
dla

M l u .  Przemysłu. Rzemiosł i R o ln icza
wraz z w. m. Gdańskiem 

' Wydawnictwo: T-wa Reklamy 
Międzynarodowej Sp. z o. o.
jen. repr.: Rudolf M OSSfi

Warszawa, ulica Marszałkowska L. \l\

3 i B k p  w k s ip i ia d !  i widawiidwie.
Przedstawicielstwo:

R. Kirazwma, Kraków. Zybliluewicza 16 —  TeL 2713.

  Z  ZG INĄŁ. Malczyk Władysław zam. przy ul.
Zamkowej 1. 9 zgłosił do policji, że do,a 26 tan. 
syn jego Tadeusz (lat 12) wydalił się z domu i d »  
tej pory nie powrociŁ

PO ŻAR . W czoraj wieczorem wezwano stfai 
pożarną na ul. Florjańsk ą 1. 20 do mieszkania D r*  
Barańskiego, gdzie Służąca pozostawiła Ba póeC« 
drzewo które, następnie się zapaliło. Straż pożarna 
ogień ugasiła, szkody niema żadnej.

------0§o------
ZMARLI:

Dr. Zygmunt Griinzweig, znany adwokat kra 
kowski, zmarł wczoraj w  nocy nagle w  50-tyir. 
roku życia. Błp. Dr. Zygmunt Griinzweig był 
jednym z najwybitniejszych cyw ilistów  w  Kra­
kowie, a ze względu na -wielką prawość i za­
lety charakteru cieszył się powszechnem powa 
żaniem i ogólną sympatją.

—  R ZE SZÓ W , 26 G R U D N IA  1926. Przy
udziale około 75 proc. żydowskich wyborców, Wy­
branym został dziś jednogłośnie p. Aron Lewin, ra- 
bin w Samborze i poseł na Sejm, dożywotnim i ałń- 
nem w tut. gminie wyznaniowej.

Przełożeń stWo ircrael. gminy vty®ttamKywej.

m m s  LANE.
Za rubryką U, redakc ja  nia odpow iada

P. Dr. Ludwikowi Broderowi do ślubu z pan­
ną Dr. Edą Schincilerówna serdecznie grStuiuję 

Dr. Wilhelm Berkel.iammer.

PP. Dr. Ludwikowi i Dr. Edzie Broderoaf 
składam serdeczne życzenia z okazji ślubu

Zyglryd Moses.

WIELKI RAUT
EZRY CHALUCOWŁJ

odbędzie się w sobotę 1 stycznia 1927 r. 
w  salach Towarzystwa Technicznego 

przy ul. Straszewskiego 28.
Wstęp za okazaniem zaproszenia. Początek 
o godz. 9’30 wiecz. —  Stroje wieczorowe.

U8DIDET riTV“ UL Oertrudv 28. Tek 823. I ve)«oie od plant
M M M u ..U li

Wszystkim, w  szczególności Sz. Organizacji 
Sjonistycznej Małopolski i Śląska, Organizacji 
Mizracbi, którzy wyrazili mi swoje Wopót 
czucie z powodu bolesnej straty nieodżało> 
wanej mej błp. Matki „pobłogosław Bóg“.

Dr. Daw id Bulwa

Z okazji zaręczyn naszej kochanej kuzynki 
Gizeli Giticksman z Łańcuta z p. M. Lieben 
z Liska, serdecznie gratulują

Sabina Rozmarin, Ema Sononachoin. 
Mendel Sonanahain
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Sprer a rzeczowych dowodów*' o pogromach w Rumunii
'Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 28 12 Sin. Natychm iast po o sla 
tnjch w ypadkach  w Rumu oj i K olo Żyd, —  jak 
już o tem donieśliśmy — zwróciło się z prote­
stem do L ig i N arodów  i t uji między puriamen 
tarnej. N iedaw no nadeszła odpowiedź prezesa' 
Unji m iędzyparlamentarnej, którą w  swoim cza . 
sic podaliśmy. W  odpowiedni na list prezesa 
U n ji M iędzyparlam entarnej członek prezydjum \ 
K oła  żydow skiego po*. K ir*chbraun w ysła ł na i 
stępujący list:

D o  Rinna Unji Mirdzyparlr>m*nti»rnej w  4 > - ! 
newjo. \

Mam zaszczyt podziękować ja ko członek pre 
zydjum K oła  żydow sk iego w  sejm ie za skiero 1 
waiie do mnie odpowiedź na nas* protest prz. 
ciw ko pogrom om  żydow skim  w  Bum Unii. de- | 
stem  również niczmioniiie wdzięcznym za w yra  
żoną chęć zwrócenia się do kolegów  rumuń­
skich, należą ych  do U n ji M iędzy parlauieii tar 
nej, by zeehiieli użyć sw ego w p ły w u  w  izbie 
rum uńskiej w  celu zaprzestania napaści iia j 
spokojną ludność żydowska w  Ramunji. N ie - j 
sł«ty, napady le od chwili w ysłan ia  depeszy ti. 1 
dnia 10 bm., nje ustaly, lecz przeciwnie wzmo i 
g ły  się pod. względem  Hezby w ypadk ów  i roz- ' 
szerzyły się n a inne tereny kraju- |

Nie mogę również pominąć milczenjem uwa 
gi Pana, tyczącej s-ę konieczności przedłożenia 
dowodów  p raw dy , od czego pan uzależnia in ­
terwencję u naszych kolegów  z g ‘'uP,V rumuń  
•tóej.

Nie jest jasnem dla członków uaszego klubu, 
W imieniu którego maiu zaszczyt wystosować 
odpowiedź, o jakie dowody p raw dy  chodzi. W  j 
każdym razie n ie u’ega wątpliwości, że ani 
studenci ani ich mniej wykształceni koledzy z : 
ludu nje zechcą stwierdzić na piśmie ani u stń*t: 
swojego współudziału w  akcji elementu zbro­
dniczego, który p lądrow ał m ienL. krzywdząc , 
pokojną ludność żydowską bez żadnego 'ej .

strony powodu. Nic można również z powo­
dów łatwo zrozumiałych otrzymać doniesienia 
urzędowego, zgodnego z prawdą. Stwierdzam 
natomiast, że cała prasa żydowski w Polsce i 
innych krajach, podaje szczegóły tych -mu 
tnych wypadków jakoteż miejsca i daty, w  
których s{ę odbyły. Odpowiednie numery dzjen 
ników znajdują się w bibljotece Unji M iędzy­
parlamentarnej, jak również w bibljotece L ig i 
narodów. Fakt zrzeczenia sje mandatu w  sena­
cie rumuńskim przez rabata OyreHohna na 
znak protestu przeciwko hecy antysemickiej 
powinien być znany biuru Unji Miedzy parła 
mentalnej, jak również fakt odcMuuia królowi 
przez naszego kolegę sejmowego posła W iślic 
kiego orderu rumuńskiego, jako protes-t przer 
ciwko pogromom.

Sądzę, że jeśli biuro zechce wejść w te 
wszystkie sprawy, znajdzie Unja M iędzy^* 'a 
mentarna dostateczne materiały, by e prz ?' i  
nać o konieczności wezwania naszych kolegów 
runiuiiskcli, by zechcieli zająć stanowisko y t! 
nc Unji Międzyparlamentranej. Jako republika­
nin i demokrata sądzę, że należy do obowiąz­
ków Unji Międzyparlamentarnej obrona ludzi 
gwałconych bądź przez bandę złoczyńców, 
bądź przez studentów uprawiających swój pro 
ceder bezkarnie. W  imię haseł humanitarnych 
klub żydowski w  Sejmie, składający się z 84 
postów i 12 senatorów7 w  ten sposób daje gwa 
rancję prawdziwości przytoczonych w  depe„ :y 
wypadków i w zyw a Unję Międzyparl • ■entw- 
ną na pomoc szybką i skuteczną dla swoich 
braci prześladowanych i krzywdzonych, któ­
rzy podczas wojny przelewali swą krew7 dla 
dobra Rumunji, a obecnie są traktowani w  ><r- 
sób tak niegodny. Chcę w ierzyć, że Unja, jako 
stojąca na straży haseł ludzkości i spraw ieLi- 
wości zechce się odezwać na ten apel.

( ) Kirschbraun, poseł na seim 
członek prezydjum Koła Żydowskmgo.

N ow y cesarz japoński Hirochito przyjął Imię .Sr.CK 
wa“ , „oświecony przez pokój". Uroczystości wsiia 
pienia na tron, polegające na oddaniu nowemu mik*- 
do świętego zwierciadła, świętego miecza i śwletyęł 
klejnotów, odbywają się w  godzinę po śmierci ć.* 

sarza.

Kasowe zalntia i o l i l e i  w SI. M i ,
(Telegram  własny . Nowego Dziennika"))
Nowy Jork, 28 (D ) W edle urzędow ej sta

tystyki zachorwaip ]>odczas oshihiielł świąt 
S80 o»ńh wskutek zatrucia atknlióhm / ioj ti 
e*by 15 ogól) zmarło, a stan około 2i> ■•'-wb jest 
borrtzo ciężki, Naczelnik urzędu zdun uriis 
oiw iadczyi, iż winę tak wielkiej iloś 'i i choro 
w&ń p om »i sam rząd Sianów Z je d n o czo n y ch , 
który polec ; do alkoholu dozwolonego na cele 
rytualne domieszać pewne substancje szkodli­
we.

Uroczyste otwarcie wielkiego k a ­
bla telefonicznego w Wiednin
Wiedeń, 28 12. PAT. W  dniu 4 stycznia 

przyszłego roku odbędzie się w Weidniu uro 
czyste otwarcie pierwszego wi- lkiego kauta te 
•efonicznego. Próby czynione ustitr.iemj dnia 
mi z Passawą i Norymbergą wydały pomyśln-t 
rezultaty. Przy pomocy tego kabla Wiedeń ?o 
stanie połączony z Niemcami, Włochami Ju- 
g osław ją { Węgrami. Na uroczy stem otwarciu 
prezydent austriacki, dr HainUch rozmówi się 
telefonicznie z prezydentem Rzeszy Hindenmtr 
giem.

Połaizene ttlefiBitzne Lniyn Rawy Jark
Londyn, (A W ) Król angielski Jerzy ; pie*y 

lient St. Zjednoczonych Coolidgt zaproszeni zo 
do uczestnictwa w otwarciu połączenia 

ionicznego między Londynem a N0wym 
'.{jem, które nastąpi 5 stycznia 1927 r.

Htsja stara m a zbliżesie 2 fiaatia
Spotkanie Cslczerfna z Brlandem
Wiedeń, 28 12 PAT . ,,N. F. Pres"e" donosi

• M osk w y ,  żc Ros ja  siara się obecnie o  zbliżę 
nie z F rancją , Plnnowanem jest spotkan ie  mię 
<ł#y Czicfp-rinem a Briandem.

2 D a R a i(le t2 k a :w ip ió w p 8 liM 2 w ii!2 ia o ia
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Wrocław, 28 12 (D ) Z miejscowości Krappitz 

obok Opola donoszą, jż z mi"ł»C0W;óg')' - ięzie- \ 
nia uciekło 'Piś  po steroryzowaiiiu dozorcy 
więziennego 4 więźniów politycznych.

--------- o-go ---------

Bezrobocia we Francji
Paryż, 28 12 P A T  Na dzisiejszem posiedzę 

niu rady ministrów przedstawił minister pra­
cy dane statystyczne dotyczące bezrobotnych 
we Francji. W  sprawozdaniu swem minister 

stwierdził, że liczba bezrobotnych na całym ob 
szarze Francji n-ieprzekracza 40,000. W  samy ni 
Paryżu jest 10,000 bezrobotnych.

 o*§-o------

niem y płata tizetia raił ra n a
Berlin, 28 12 PA T . Według informacji ,.Vos 

sische Zg-‘ ‘ między rządem niemieckim a genc ' 
żalnym agentem do spłat odszkodowawczych ■ 

doszło do porozumienia w sprnwle wpjaty 
przez Niemcy trzeciej raty rocznej. Por0zumje i 
nie to wypadło — jak twierdzi dziennik — ko 
rzystnie dla Niemiec.

aic wełno k l i m a t  a u z c n i*
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 28. 12. Sin. Ministerstwo „p raw  
w ew n ętrzn y ch  w y d a ło  okólnik,. w którym
zabrania urzędn ikom  p rzy jm ow an ia  -prezent ó j .  
z tem, że Lak du jący  jak i przy jm u jący  prezent
zi>t;.,tiią ukarani.

1 elefonem od naszego korespondenta.

M a r s z u « a , 28 12 Siu. D nia 31 bm.. rząd w y­
płaci pensje u rzędn ik om  w edle stawki mnożne] 
4-1, p rzyc za ili p o d "  .> żku ló -p a u cc iilo w a  w yp ła  
eona będzie dopiero jiu c g !o r-< ni*' ustaw y o 
prowizorjum liudżelowem.

K łw n z t  l a i i i  »im ic if  Mi »
W a rs z a "u  (A\Y Vllyuar*c w arszaw scy, roz 

poczęli dziś p on ow ię  - 1 u a n n  celem uzyskan ia  
pozw olen iu  w ładz tui podw yższan ie  •:cn mąki 
o 5 groszy  na 1 kg., przez co  e n a  chluba pod 
n ios ła b y  się do 67 gr za 1 kg

Ciekaw; m i r a w s k it n a
z Kasą Chorych

Warszawa, (A\V ) Charakbjrystyczny zatarg 
wybuchł pomiędzy wydziałem podtukowym 
Magistratu mia-sta \V nrszawy a Kasą Choiych 
nu tle ściągnięcia podatku luksusowego .d po 
jazdów (samochody i ix>w0zy; Kasy clu rycń, 
używanych do celów służbówycli. Kasa ciio- 
rycli odmówiła uiszczenia po .tatku i odwclał* 
się do ministerstwa sptaw wewnętrznych.

------o-§-o-

M M n k i  laiaislti a l ira n a  Willielma
Berljn. 28 12 PAT. Biuro Wolffa donosi z 

Amsterdamu, że holenderski mini-hr spraw 
wewnętrznych dr Kan odwiedził !>■ cesarza 
W ilhelm a w Doorn i odbył z nim oraz z jego 
małżonką dłuższą naradę,

W a rs za w a , 28 12 PA T . W  dn iu  28 bm. ro *  
jzoczęla się \v Bożen  po lsk o-w łosk a  konferenc ja 
k o le jo w a  z udzia łem  p rzed s ta w ic ie li k ó le l ąń  
s lija c k ich  i czechos łow ack ich . 7.e strony łto ł- 
sk ie j b iorą  u dzia ł p rzed s taw i muc d cpu rią iń en  
tu ek sp lo a ta cy jn ego  i ta ry fo w e g o  m in L  tem  tw a  
kom unikacji z n a cze ln ik iem  w ydzia łu  in ż  Wło  
dkiem  na czele. K on fe ren c ja  tą za jm ie , się spra 
w ą  osta tecznego u regu low an ia  nąi»sPortów wę 
g la  po lsk iego  d o  W ło c h  p rzez A as tr ję  i Lzecho 
słow ację.

SirEi!(H (BaiHiaDietpai2(2aswi!iislaiowislra
Genew a, 28 12 P.AT. S zw a jca rsk a  agencja teł 

ośw iadcza , ż e  w sze lk ie  p og ło sk i o  b lisk iem  
ustąpieniu sir, E rik a  D rum m ouda ze -.tanów. 
T a  gen era ln ego  se la e ta rza  L ig i  N a ro d ó w  i 
s tąp ien iu  go przez B en esza  są zupełnie bez" 
stawne.
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Ze sceny i estrady
—  Z  K R AK O W SK IEG O  T E A T k U  ż y d o w s k i e  

60. Ciesząca się ciągle bardzo wielkiem powod/e- 
A  cn e n tragedja Tołlera „Hinkefnan" powtórzona 
Jkędzie ctóś we środę, na klór eto przedstawienie wa­
bię  są bilety zniżkowe, poczem sztuka ta Zejdzie
, afisza. Jutro, we czwartek teatr zamknięty. W  pią- 

fek wieczór generalna próba Szlaki B. Reslera pt. 
* gyj i cień“. Premjera tej sztuki w sobotę 1

_  Z  T isaTRiJ IM. J. SLOW 'ACKIEGO. Dzaś we 
i jutro we czwartek powtórzenia „Kredowego 
W  Wieczór Sylwestrowy jedna z najzabawniej- 
fara doby ubiegłej „Kapelusz słomkowy" Ln- 

e'a w  wykonaniu najlepszych koł.iedjowych sil 
lu.

— TRADYCYJNA NOC S Y L W E S T R O W A  W  
.TRZE M IEJSKIM  będzie w tym roku zasob-

W niebyy ałe a liczn,- atrakcje. Zostanie wystawió 
u  wefiota pełna werwy i wesołości szninjtańska ko- 

"ijn L ib iobea .Kapelusz słomkowy11. W  przer- 
i/dfbędą »ię produkcje literacko kabaretowe 

,e humoi u i aktualności w wykonaniu najwy- 
tllłejSzycL sił zespołu z gościnnym występom Czer 
j MaSki, conlereneŁerem prowadzącym Noc S\lwe- 
ową.

W IE C Z O R Y  SY L W E S T R O W E  W  BAG A TE - 
zapowiad" ją się świetnie. W  obfitym, nadzwy- 

ij interesującym programie biorą udział wybitne 
t/y Styczne siły Warszawskie i krakowskie. Dyrekcja 
zygotowuje cały szereg atrakcyj i niesp *dzianek 

ydh. Początek pierwszego przedstawienia 
', dru^iago 11‘15. Bileti sprzedaje kasa w Baga- 
pr*ez cały susień od 9 rano do 10 wieczorem. 
SY LW E ST E R  W  STARYM  TEATR ZE , W  pin 

, tek, dnia 3l bm. wystąpią w Starytn Teatrze słynni 
J ły  ,cd, Josma Selim i D r Railf Benatzky drWukrot- 

a to: o godz. 7 i pół wieczór, oraz o gotlz. 10 
nocy. O godz. 12i pół w nocy odbędzie się Wiel- 
doroczna Reduta Sylwestrowa.

D ANCING I, urządzane przez Komitet Lokalny 
Ty chaluco-wej, cieszą się stale wujkiem i zadu- 
iefi! powodzeniem. Gromadzą one elitę żydow- 
ego towarzystwa i mają zawsze piękny Sukces ma 
jalny. Tegoroczne dancingi Ezry w Krynicy 
lecie) i w  Krakowie (4 bin.) przynio ly 2.000 zł 
stego dot hodu. Na ostatnia lahnwę Ezrv ofiaro- 
li swe prace artyści tej miary, co Ailur Marku- 

icz, Mieczysław Filipkiewicz Forster, Lewkowicz

P inni. Wielki raut EzrJ7. który odbędze się w jobo- 
ę, 1 stycznia, zapowiada się również świetnie.

I —  ZABAWJ$ T A N E C Z N Ą  urządza Slow. Kandy­
datów adwokackich w  Krakowie w Stan itr Teatrze 
we środę dnia 5 stycznia 1927 roku o godz 10-tej 
wieczór. Zaproszenia i bilety otrzymać można w lo­
kalu Izby Adwokackiej, Kraków, ul Gołębia 6 mię­
dzy godz. 7— 8 wiecz. 1135

e u ro p e js k ic h
Delegacja amerykańska na m ludsywarodowel konferencji w  G «n e w !«.

(Telegram  własny „Now ego Dziennika'1)

Waszyngton, 28 12 (D ) WVtl*e ubiegających Decyzja Stanów Zjednoczjiiyc łi w -j/rawk 
lulaj wiadomości Siany Zjed.ioczone r-decydo wzięcia udziału w powyższej konferencji o zna 
wały aię w  najbliższym czasie wysłać delega- ,z a  przełamanie zasady nientics«uiia si? dd 
cję na międzynarodową konferencję w Genew e. spraw europejskich.
JTrriTliaflil— i ft iw a  o n ~

miw w ilii §
(Telegram własny „Nowego Dziennika1*)

Berlin, 28 12 (T ) W  rokowaniach o likwjda 
cję kryzysu gabinetowego w' Niemczech wysu­
nięta została kandydatura b. kanclerza dr Eu 
ihra na stanowisko ministra Feiehswehry.

Obecnie usiłowania idą w k erunku utworze 
nia gahinclu prawicowego. Gdyby la koncyp

cja nie udała się, powołany będz;e do życia 
gabinet eentrowyt Gdyby i to nie dało się /re® 
tizować, nastąpiłoby rozw iązan i Reichstagu, 
do tego zaś cza*u pozostałby przy wjatlay rząd 
dr Marxa.

Katastrofalne śnieżyce w Hiszpanji
(Telegram własny „Nowego Dziennika1)

Madryt, 28 12 (D ) Ze wszyMkiTi stron krSjJ 
dochodzą Wiiadomośoi o niezwykle gwałtów 
nych śnieżycach, które s/-ą'.aty w ostatnicli 
dniach- Komunikacja kolejowa została wsl.rzy 
mana prawie w ca lym kraju, gdyż warstwa 
śniegu pokrywająca tory kolejowe, sięga wyso

kości 1 i pół metra. Również połączenia lelefo 
nitcz-ne i telegraficzne tzostlały pt zerwane- **• 
nadto podczas ostatnich zawiei śnieżnych po  
n'osło śmierć 15 osób, .zaś przeszło 100 zo*Ut£p 
ciężko ranionych.

Niezadowolenie z powodu inter­
wencji St. Zjedn. w Nikaragui
(Telegram własny „Nowego Dziennika1)  

'Waszyngton- 28 12. (D ) W ysianie marynarki 

wojennej do wybrzeży Nikaiagui -potkało się 
w kolach politycznych St, Zjednoczonych z bar 
clzo żywem niezadowolinic-m. Senator Korali 
oświadczył w przemówieniu, że rew0lucję Ni 
karaguj wywołały pewne sfery pochodzące ze 
Stanów Zjednoczonych-

Rnta rafa id. oM i  naf gitMtii
chińskim

Paryż, 28 12 (K )  Na dzisiejszym posiedzcniu 
rady ministrów omawiana była 1 y'nacji* w 
Glunach. Po wyozerpuj^ce™ ekpose Brianda 
gabinet uchwalił nie zmieniać dotychczasowe­
go stanowiska wyczekującej neutralności w  
sprawie chińskiej.

W  sprawach gospodarczych, w  5zczególncsc| 
w sp aw ie  bezrobocia .rada ministrów nic po-j 
Wzięła żadnych uchwał.

K R A K O W SK I T E A T R  ŻY D O W SK I (Bocheńska 7) 
(pocz. o godz. 8 wiecz.)

Środa: „Hinkefnan".
Cz* rfek: Teatr zamknięty.

TEATR M IEJSKI IM. J SŁO W AC K IEG O
(pocz. o  godz. 7‘3ó wiecz.)

Środa: „Kredowe koło"
Czwartek: „Kredowe koło"

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI".
(pocz. o godz 7,30 wiecz.)

Środa: „Wesoła wdówka*1.
Czwartek: (Wesoła wdówka*1.

R E PE R T U A R  K IN  K RAK O W SK ICH  

B A G A T E L A : „Dziewczątko z Prateru", 
NO W O ŚCI: .Zięciowie w opałach".
SZT U K A : „Nowoczesna Dubarry".
W A R S Z A W A : .Wiedeń, miasto moich marzeń1'. 
R F D U T A : W  krytycznej chwil!" i komodja.
IC ie .C H A : „Irena" (Pani dziś jest bez koszulki). 
PROM IEŃ: .Grunt się nie przejmować" (Harold

| # ł ) .

Z giełdy

itojiaoi itaiyj troaMiowgtti
Środa, 29 grudnia

.W arszawa (-100 m) 15— 1515 Komunikat gosp,, 
tezy. 17— 17‘25 Program dla dzieci. 1730—18'30 
icert —  19'45— 19*55 Rozmaitości 20*00— 22 Kon- 
t wieczorny. Muzyka lekka. 20— 23‘30 Muzyka ta 
lnu. Retransmisja z cukierni ,Wielka Ziemiuń- 

W ltień  (517.2 m) 2005 Wied. orkiestra svm 
zna. Praga (348.9 m) 1730 Giehla. 21'05 Orkie- 
Berlin (484 500 ni) 20*30 Muzyka i recytacja. 
-24*30 Muzyka lan . -m. Butlape«?i (355.6 m) 
Muzyka Cygańska Koncert. Mcdjolan

.8 m| 20*45 Operetka.

Giełda krakowska z 38 bm. Akcje. Bank nrzem. 
0.10—0.11, Tohan 0.24, Zieleniewski 11.75— 11.90, P a­
rowozy 0.27, Kraaus 0.38, Chybie 4.60.

Giełda | ludów  rolniczych w  Krakowie z Si,'.-.
28 bm Ceny za 100 kg — parytet Kraków. Pszenica 
czeiw. i v*iita kraj. dv r. ,2/73 53*50—54*50, pszenica 
targowa 73/77 u2*50— 53*60. żyto dworskie kraj. 67/68 
42*00— 43*00, żyto targowe 64/6o 41*00— 4*200, feezm;eń
browarny ( 0*00- 0 DO, jęczmień na krupy ‘a r  35*— .
kukurudza krajowa 35*00 -  36*00, kukurudza Cinąuantiuo 
40*00— 12 00, s,ano słudnie 11*00 — 12*00, piano 
średnie 9*50—10*00, słoma długa 5*00— 6*00, słoma mie­
rzwa luzem 4*00- 4*50, ziemniaki stołowe *00—C0 00. 
mąku pszenna okr. krak. wym 45 proc. Nr. «0*i)0—91*50, 
mąka pszeuna okr. krak. wym. 50 proc. 89*50- 90 50, 
mąka pszenna okr. krak. wym. < 0 proc. 00*01 -  00 00, 
mąka psz. z młyn. kong. Nr. 0000 .'•5*00 -  86*00. 
mąka pszenna z młyn. kong. grosikowa 87*00—880/’, 
mąka żytnia okr. krak. wymiału 60 proc. 62*50— 63 00. 
mąka żytnia okr. pozn. wymiału 65 proc. 63 50—6t*00, 
Otręby żytnie *2600— 27 00, otręby pszenne 26*00 -27*00, 
pęcak rwyczajny t>0 pr,-. 46*00 - 50*00, pęcak okrągły 
53*00 -  54*00, siekanka jęczmienna 49*00—10*00. kasza 
jaglana krajowa 65*00— 6,*00, kasza jaglana zagraniczna 
74-CO— 7,.*00, kasza tatar, cala 81*00—82*( 0, kasza tatar , 
famana ,7*00— 8*00, kasza łai'nopolska 81*00—82*1.0, 
ryż cały Burma Ii. 64 00 — *95*00.

Tendencja ogólni, spokojna, dow ozy słabe.

Giełda warszawska
Warszawa 28 bm . (PAT.) Giełda waluty.

Lolary 8 98, sprz. 9* — . kup. 8*96.
Beigja 1*5-65, 125S6, 12524.
Londyn 43*77 sprz. 43*88, kup. 45*66.
N. Jork 9*— . sprz. H*02. kup. 8 98.
Paryż 35*85. sprz. 35*94, kup. 35 76.
1 raga 26*7 2 sprz. 26*48 kup. 26*66,
."zwajcnrja 174-55, sprz. 174 98. !,ii, i 74 12 
Wiochy 11*16, 4126. 41-C6.
W iedeń i-7'40. *pr- !:.7',8. kup. 12,*14,
Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyj 

na 48, 8 proc. pożyczka konwersyjna 96.50—97—  
96.75, pożyczka dolarowa 8,.50— 81.75, pożyczka ko­
lejowa 93.50. Tendencja niejednolita.

Akcje: Pani; Polski 86 80 8:*8J.--------. Bank
m yślow i l.w ów  0*— Pani; 7.w. Sp. Zar. Poznań 5 50 
Puls *— . Wild — Cegielski 13 50, Parow ozy 0*— Za­
w iercie 14— Zeghipa '■*— Polska nafta 0 60 Siła i Św ia­
tło 2100 ' hniiehW -  *— SlarucUcw i, e 2 05. Pocisk —  — 
żię len .cw sk i — Żyrardów  10*40 Chodorów  — -----

Giełda wiedeńska
Gieiaa wiedehaka x onla 28 b. a.. (PAT 

bewiay. Amsterdam 2oz95 Belgrad 1247, durnń 168*53 
Bruksela 9842, Budapeszt 9904 Bukareszt 3( 8. Córy* 
stania —*— , Kopenhaga 188*60, Londyn 3433, Madryt 
1(8*40 Mediolan 3215, Nowy Jork 707- Paryż 2809, 

mga 2094, Sofja 5*0u, Sztokholm 18918. a-ńz„wa, 
7 8.29 — 78*79, Zurych 136*85 aolory 715 20, nie tn eckJe 
iro-20, angielskie 34*27, jugosłow.a. jaic 1245 norwe­
skie —* polskie 78*30— 79*30 rumuńskie 8*67, szweda-
kie— — szwajcarskie hiszpańskie— czeskie
:.u*91, węgierskie 99*04, tureckie —*—

„ k i j e :  Zieleniewski 9*70 Silesja — . r >ute 11*80 
at. karpa Ly 8*66 Galicja 915, Siersz- 2 48, Bank Ma- 

• I o loki — — bakn iiip. — *. Tepege —*—.
C i S M a  U r y C l i s n d

Zurych. 28. 12. PAT. Zamknięcie. Paryż 20.55, Loa 
dyn 25.uy, Nowy Joik 5.17, bclgja 71.90, .Włochy; 
23.55, Hiszpania 79, łloladja 200.8/ i poi, Berna 
123.3U, Wiedeń 73.05, Stukhoim 13o.20, Oslo 130.75, 
Kopenhaga 137.87 i pól, Soija 3.75, Praga 15.32 i pół, 
VI arszawa 57.50, Budapeszt 72.40, Bialogród 9.12, 
Ateny 6.5, Konstantynopol 2.00, Bukareszt 2.70, Hel-, 
siugfors 13, Buenos Aires 214.50, Tendencja nispiE  
nolita.

Giełda londyńska
Londyn. 28. 12. PAT. Nowy Jork 4.85 13/32, flor 

iandja 12.13 1/4, Francja 122,45, Beigja 34.89 i jedna 
czwaria, Wiochy 106 7/8, Niemcy 20.87, Szwajcaria 
25.09 i pól, Hiszpanja 31.72 1 pot, Danja 18.20, Szwe-. 
cja 18.15, Norwcgja 19.16 i pól, Helsinglors 192,65, 
Praga 164.

Giełda paryska
Faryż. 28. 12. PAT. Londyn 122.50, Nowy Jork 

25.33, Beigja 35.1, Hiszpania 385,50, Wiochy ”114.50, 
Szwajcaria 488, Danja 673, Holandia 1010, Norwegja 
639, Szwecja 675 Praga 74.75, Rumunja 13.35, Niem 
cy 601.

Giełda nowojorska
Nowy Jork. 28. grudnia (A W ) Warszawa 1L.76. 

Londyn -iS4 3/8, Wiedeń 14 1/16 —  14 1/8, Praga 296 
i jedna czwarta, Włochy 453 i jedna czwarta, Beigja 
13.91, Budapeszt 14 1/16 — 141/8. Szwajcaria 19.34, 
Hdsingfors 252. Sofja 72, Holandia 40, Oslo 23.30, 
Kopenhaga 26.66, Sztokholm 26.73, Hiszpanja 15.2S, 
Tokio 43.S5, Rukareszt 55, Berlin 23.83 i jedna czwar 
ta, Belgrad i 76 trzy czwarte. Montreal 99.90.

01760849
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[ Bulli ogłuaeiia
1 . -. ■ 11 li
lA fit f MOOtcoay pny
r«l|]]i u! Dłcllfl ittt aJtedMnika
łub ntudenla. Wartmld prry 
stępue. Wiadomość w Ad mis. 
N«w. Dziennika pod ,D*.

iioM flm buple, Airty- 
k warnia L a n d s o ir ^ e r ,  

Toma&sn 1#, od 3—4 te]

Dla mej sio 
tktf poazakoJt

«ęśaxyzuy, d© lat 35 > Wykazał- 
caniem kupłeokiom, ifcotllwie 
a toanż/ g&iaEttfyjEnj, któłyby
również wstąpił jako wspólnik 
d« dobrz* prosperującego inte­
resu w idiejscewości niodaleko 
KrtkdWa. Dbbfa eęzyśtttłtjk i*- 
pewniona. ~  Zgłoszeni* pod 
„Salach* ta** oo Adm N. Bz

t«fc*Łybmjfattewitt
frontowy obok w — r— -  
kują spóloika-fachowoą > odpo- 
wieaaim kapitałem, — (|Ł  pod 
„R. F.* r Admit-----

> poaklbKjtśy M  
łbok S&rMOttls pofco

tltk W. D**
dU ( ;a r

i m u r . ^ ______nabaw. KnfcCw, Stacha

poectówką łab u tn ie, Sohmaaa. 
Kraków, Szeroka 32.

I piaaąea po ałoial—kmpod
 I d/ktaUm ^ekoa spłowć
f iifp o d  ^Jadwiga* Jafisloóaka
*.U. •  | ’ “ *» goda 7

i  W t t S S ? ^ ^
w aobcśą. Zgloasestia piamnne pod 

tO a lu ta ip * do A amin. N. Ds.

n m m m  sTERsnruiKi
polsko-niwm. -pinzącej 
bardzo b ieg le na ma­
szyn ie (po  niemiecku 
bezb łfdn ie)7praktyką 
w  biurach drzewnych 
mają p ierwazefistwc. 

Stem , Dtetła 06
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REKLAMA
d i w i a n i a

s handlu

I f j P M  ililllli WfiĵW. rOZUSlSKIRSr
w opracow aniu Wiel* opolskiej Izby R c in ta e i

podaje dokładne adresy, obszar i stan majątku, zakłady p;zorujsiowe (gorzelnii . 
eegiamió, nuczhnruie, (artaki, młyny, hodowle, szkółki itd.) poWt\ telegr:
i stację kolejową wszystkich obszarów dworskich oraz wszystkich gospodarslr 
roi Pych ponad 100 ha Woj. Pozn., dalej fli. i.

Władze, Urzędy, Zakłady państwowe i samorządowe i organizacyjne 
Związki i Towarzystwa Rolnicze.

Urzędy Samorządu krajowego-
Organizacje, Związki i Towarzystwa rolnicze o colach ogólnych 

i specjalnych.
Zwiąeki zawodowe yiacownikdrr rolnych.
Spółdzielnie kredytowe, rolniczo handlowe ( , RoWki*), mleczarskie, 

ziemalde i 1.
Związki prtemysru rolnego.
Dokładna wykazy lekarzy po nowych, weterynarzy powiatowymi 

i notarjuszów.
W teli sposób j«śt książka powyższa najlepszym zbiorom adresów ora 

podręcznikiem informacyjnym i propogandowym
dla kupch detaliaty 
dla kupca hurtownika 
dla przem ysłowca 

k tó ry  w  t r u e - g c  ouncnycn warunkach szuka n cw a j k i le w .  i
I zbytu dla swych tow arów . Wielki tom o prze* lo 600 stronicach In

...................  .........................Zł T ........................................puarto, w całopłóciennej oprawie oksztuje tylko Z ł 23-50, z koszlaiul posyłki
/t 25'— . Do nabycia wc wszystkich księgarniach lub wprost Od wydawców

Centrala w Potnaalu , Aid je  Marcinkowskiego 11 .

POWIDŁO
z 10<tyo cukru w beczułkach 
po 25—50 kg sprzedaje

H. FRIEDMAK
Kin Sm, Jagłełiaśska 64.

O R A M O I O N V
i Patefony unie na do­
godnych w a i u n k a c b

fortów, il. Sziitalk. 4
w pod—oren.

A A A A A A A A

Łwfiotfrclaif fbn ód/a usatda
O O C łJ M t

mó*ez**uuAtĄ
7mtrvóiim watrałfrmftó -4.AnaifbwAMlwg A

WAlSZTlfl JUĈ ODOffE
Ramoałnje wsaeUdeg* ro- 
dsajn wozy osobowa I cię­
ta rowe. Prsyjmuja wsaallria 

roboty tokarski*.

JOZEF ORABOS
KRAKÓW

wi*n < r* n. 
n lt fw  I5U.

▼ ▼ T T t T t T

czek o la d a '
w tabliczkach:

Śmietankowa
Śmietankowa z orzechami 
Kawowa ze śmietanką 
Wyborowa
oraz czekoladki deserowe

Najlepsze nasza gatuni, cieszące się wielkiem 
powodzeniem, dis wytwornego smaku i bezkon­

kurencyjnego wykonania.

Do nabycia m szadzie.

Z a m ów ien ia  na „ r O T O K O L "  przyjmuje zastępie 
Ski A k c . .J .  D. 1’O IO K A  SYN O W IE*

W I N t E N T Y  M O S Z K O W S K
K raków , W rzcsiósEta 3. Tai. 341*"

^ ▲ A A A A A A A A A A A a A z A

■* A ó l r r i  różnego rodzaju: żelazne i mosiężue 
R a W fd a K w J  (mywaln c blaszane i marmurowe 
szatki nocne. wies?aki, „ kłady siatkowe urządzenia 
hotelowe, szpitalne, pensjonatów i t. p. wykonuje 

i utrzymuje na składzie

)
FA JR Y K A  A. POGORZELSKI 
Ml. św. Łc ip rza  19. Te l. 98

Biaro zamiwieś i Skład fahi
Kruków, nl. Mikołajska 3, I. p

ibryezny 
Tal. 35S8

A  - li—  0  E i  E P. O W  A

C Z . E K O L A D A

f % K m n A i
KPt A K d w

Y T T W W T T T T W W W T T W W W

MIESIĘCZNIC MOHiKI
Rok 11. — Nr. 1 (8).

1) la i B. Z mir ,fti_jr,: Golus a l'alestvMa. 1
2) Fwł. Dt. L. Rek-h: O celowość polityki ho,udowe] 

w Golusie; *
'& Wł. Żabotyński: Kassandra,
4) Dr. S. Kaaowitz: Z ruchu młodaieiy atwuSiie 

w Niemczecj;
5) M. J* wrsimelccłi: Reforma żyd. wvckowask  

szkolnego; y wyenowama
6) Nu czasie 1 K. St.; Pi-awo do nauki;

Mir. F. Tauber: Młodzież a  partjL,
F. T.: Stosunek ugrupowań polit. do 
Samopouiocowych;

T) Bihljografja: Oh. Hazaz „Smul FiVbkfńileruł 
H. 1’u ffer: Henrietto Cnarasson: Radne < M n

l»: Hanoar w  Haurec, Ktuwim;
8) Nkdasłue.

juk nie ukanal.
Do nabycia wa \.szys*k!ch kloskaók 

dzienników
agsDoJaeh

R u d . i M m . Kraków , t if ie o n n . i i ,  ode.
K^ntu p. k . o. Kraków 4ce.ede.

, J a t ira F I C O L
. ’ iaairjij .^'odjk

1 abot-Atorjiim chemiczno Mrm re u b n n r  
A P T E K I  F GRAJEWSKIEGO K R A K Ó W

•• Marka światowej stawy.00

D i a  z d r o w i a  d z i e c i !
przez powagi lekarskie zflleeąfty.

HAYA
^  ---------1 HYGIENICZUK

da airawkj n u  
a es

S. HAY, ipMatz,
OłłSw™" ~̂ł

L W Ó W

Xeopo[d(Huiforer i 
Kraków QrodA.»AS.

. (H a ju ? i ę k s x i j  a : 'y b ó r  
'N b r z s t r a m ę n t o u ’  

d ę f k j c f )

Błędnicę:niedokrwistość usuwu ddrta
wzmacniająco, odżywczo pod­
nieca apetyt, nieoCi nioay fw.tek 
dla rekonwalescencji 

P o iso raw a iłe  Mra K n y s ita fe r s k ln g e
Wino cbinowo-żeiiizi ite na maladze hiszpańtktei De 
nabycia we wszystkich aptekach l drogerjaoh —- Gana 
za H. 4-25 Zł, pół 2*40. We n łamym lnteieel* -ii 
wyraźnie PoL;eravallo Mra Krzysztoforsk:ega ( 
torjnm chem.-fartu. M. KrzysztoforskI, Tarnów.

KASA K R E D Y TO W A
DŁA NANDIU i PRZEMYSŁU

W  RZESZOWIE
Spółdz. z ogr. odp. 

załatw ia w szelk ie czynności bankowe, 
finansowe, k red y tó w ,, inkasowe, w ir 

kulacyjne i t. p.

Z le c e n ia  w ykonujem y punktualnie.

tuda ''tor naczelny Dr. W . Derkclhammer. Red. odpow, Z yg iryd  Moses. N ow a  Drukarnia Dziennikowa, Kraków O rze u lu w ij l j

— i \


